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L v 6w  6. września.
Z wyjazdem eesarza z grodu podwawelskiego 

przeminęła już prawie połowa uroczystości cesar
skich. Z przemówień deputacyj, odpowiedz monar- 
cfe . tudzież p'zebiet?u testynów krakowskich wy
snuć można nareszcie wniosek o znaczeniu polity- 
cznem podroży cerarakiej, a uczyniły to już prawie 
wszystkie dzienniki w prowinejacn austrjacaich i 
za granicą.

Podają* skwapliwie głosy tych pism, chara
kteryzujące z różnych punktów widzenia przyjęcie 
monarchy w (iaTicjT. mieliśmy na uwadze nietylko 
zapoznanie czy elników z zapatrywaniami pra^y 
europejskiei na dzisiejszy stjin sprawy polskiej i 
stosunek Polaków do monarchji ausirjaekiej, ale 
nadto pragnęliśmy uwydatnić ten objaw pociesza
jący, że wroga nam prasa centralistów wiedeńskich 
w ciągu czterech dni pobytu cesarskiego w Kra
kowie zaniechała przeciw nam nienawistnych wy
cieczek i zwróciła się do Polaków z sythpatjami, 
które z każd. m dniem rosną w sposób zdumie
wający.

Jeszcze przed przyjazdem monarchy do Gali
cji, zresztą w dzie-, kiedy cesarz wstąpił na zie-

biedyński wcale nie U3iępuje, a przyjęcie, jakiego 
jenerał-gubernator warszawski doznał w Krakowie, 
w żadnym wypadku nie było przykrem. Władze 
witały i żegnały go na dworcu kolejowym, umie
szczono go w gmachu rządowym, cesarz udzielił mu 
audjencji uroczystej natychmiast po przybyciu do 
Krakowa, z praszał na obiady dworskie, a co 
więcej, burmistrz krakowski osobiście prosił go 
n» bal w imieniu miast*. Nadto ludność była 
dli ń wprawdzie nie serdeczną, ale uprzejmą, a 
straż obywatelska przy wjeździe uroczystym ce
sarza do Krakowa otoczyła powóz gunernatora dla 
uniknienia jakiej nieprzyjemności. Czegóż żądać 
może więcej wysłannik carski ?

Jeżeliby potrzeba' dalszych motywów na to, 
że podróży cesarskiej znaczenia politycznego przy- 
przypisywać nie można, to dosyć będzie przyto
czyć, że cesarz do żadnej deputacji nie przemówił 
po polsku, jakkolwiek jest rzeczą powszechnie wia
domą, że w języku naszym wysłowić się potrafił.

Mimo to wszystko, nie można zapoznawać ko
rzyści, wypływających dla nas z podróży cesar
skiej, a wynikają one dla nas z tej okoliczności 
pod wielu względami. Oprócz tych, na które w

m;ę polską, wyraziliśmy to przekonanie, że mylił- dzień przyjazdu monarchy na miejscu naczelnem 
by się każdy, ktoby chciał w przybyciu panującego położyliśmy nacisk, dołączyć winniśmy dziś ten 
do Galicji upatrywać jakieś widoki dl., idei poi-1 ważny oojaw, że w jećnolitem wystąpieniu całego 
skie.; dziś powtarzamy to samo na podstawie cale- 11 raju, przy sposobności tak doniosłej, jaką jest 
go przebiegu pobytu cesarz., w FraKówie. przyjazd monarchy, okazaliśmy innym narodowo-

Nie było bowiem w odpowiedziach na prze-! ściom, w skład monarchji wchodzącym, naszą siłę 
mówienia deputacyj i w prj watdych rozmowach moralną, która zaważyć może na szs’i wypadków 
monarchy ani jednego tłowa, k tó żb y  uprawniało | w wewnętrznym rozwoju Austrji. Uznali to już 
do podobnych wniosków. Były one jze .^zech mia: Niemcy wiedeńscy, a widać to z artykułów nawet 
sympatyczne dla Polaków i odiwiev icdleaienj wra- tych dzienników centralistycznych, jak np.st. Presie,

r

żeń, odr ;sionych z przyjęcia uroczystego i serde
cznego, lecz prócz upomnienia, a b j r ś m y  t r a d y 
c j e  p r z e s z ł o ś c i  p o g o d z i l i !  z d z i s i e j 
s z y m  p o ł o ż e n i e m  G a l i c j i ,  ańii jednej nie 
było wzmianji o Polsce.

£fe»es Wstner lagblatt najprzychylniejsze 
u m  pirnu wiedeńskie, czerpie z telegramu przez 
monarchę do cesa.„owej wy olanego („Jestem  mocno 
u rą d jw u y  przyjęciem w Krakowie,\ jakiepo się 
nigdy n u  spodziewałem i nigdjre jeszcze nie do 
znałem ") to przekonanie, że ciążący inierdykt nad 
Polakami, uważanymi dotąd jako żyw ioł rewolu
cyjny, tniesiony został przymierzem • austracko- 
niemieclueo. bo moearrtwa, sojuszem z- %t»ne, 
przekształciły stosunki europejskie w ątopniu me 
spodziewanym, a prócz tego zanosi się jeszcze na 

me zmiany w Łuropie. Dziennik ta n  kończy 
owami: „ C e s a r z o w i  a u s t r j a i c k i e m u
i t y  p a d ł  o z a d a n i e  p o w e t o w  -■ d z i e- 

o w ą k r z y w d ę ;  B ó g  n i e c h  b ł o g o 
s ł a w i  j e g o  p i a c y t "  /

Przywiązywanie takiego znaczenia do tele
gramu cesarza mogłr być tylko wypływem znanych 
nam sympatyj Tagblaftu które wysoko cenimy i 
których serdeczność już ziąd wypływa, dzien
nik ten dał się porwać uczuciu przye] “ lośei aż 
do krainy zwodniczej w yobraźni; jednakowoż te 
8ion a monarchy, nawet uraędownie przeciw wszel
kiemu zwyczajowi dotychczasowemu ogłoszone, 
mogą bye co najwięcej wynikiem głębokiego wra
żenia z przyjęcia w Krakowio odniesionego, wy
pływem chwiiozego uniesienia — w ^adfrym zaś 
razie nie m o ż e m ^ u i  pochlebne uznanie nronarchy, 
ani kiż fakt i p p e K t  ogłoszenia treści telegra
mu, r n użać jakom aniiestarję polityczną.

Inne znów dzienniki wnoszą z przyjęcia, ja- 
kiegJ hr A lbiedyńJti doznał a Krakoi ^  iaL  
z wysłania do Krakowa zamiast ktoree^ B ronka 
panującego domu w łłusji — tylko jenera 
nater„ warszawskiego, że stosunki między 
a Bosją są raosirzone. Jeżuli na uzasa

która zaniechała wszelkich wycieczek przeciw Po 
lakom i nastroiła się sympatycznie — może w na
dziei, że Polacy upomnienie monarchy, aby przy
łączyli się silnie do państwa, uważać będą za iden
tyczne z połączeniem się z centralistami — a w 
każdym razie pod wpływem tej siły, jaką Polacy 
w jednolitem wystąpieniu przed monarchą okazali, 
tej szczerości uczuć, jakie objawili dla sptawiedli- 
wegc i życzliwego cesarza i króla.

Niepodobna w tych manifestacjach zapoznać 
wielkiego stanowiska, jakie Polacy u monarchii 
austrjackiej zajmują. Niemcy spostrzegli się pier
wsi, a propozycje ich, do ug&dy z nami dąząco, 
zaczynają być coraz przystępniejszemu bo nie od
rzucają już nawet myśli przyznania Galicji stano
wiska trzeciego państws w monarchji.

Poliltycy nasi nie mieli nigdy należytego po
jęcia o swojem stanowisku, a jeżeli podróż mo-
HarfaSU. OSWiCCi lun w byiu i(fjĆJiv:isA'a,
jedną z największych korzyści, jakie odniesiemy 
z pobytu cesarza w Galicji.

Rozmowa z ks. Sapiehą.

tego twierdzenia nie ma innych aigumem 
wyznać musimy, że te, które przytoczono, 
der błahe. Wszakże w r. 1876 podczas 
cara Aleksandra II  w Warbisawie wystał te

W Wiener Alla. Ztg. znajdujemy następujący 
telegri.ai (specjalnego sprawozdawcy tego dzieln i
ka: „ P r z e m y ś l ,  4. irześn ia . Dziś po południu 
miałem w towarzystwie pewnego kolegi z człon
kiem iz b ' panów, ks. Adamem Sapiehą, rozmowę, 
której głównym przedmiotem były wrażenia, jakie 
pomóż cesarska w kraju wywołała, i konsekwencje 
z niej wynikające pod każdym względem, tak co 
d . wewnętrznej jak i zagranicznej polityki. Pro
siliśmy ks. Sapiehę o Hdzielenie krótkiej rt amowy, 
a książę zaprrsił nas w n«japrzejmiejszy sposób 
do Kueszksnia ‘twego p; zyjaeiela hr. Damb ńikiego, 
gdyż nie posiada w PrzemyślH własnego nue- 

_ber bzkanla.
tu ją  ] Ks. Sapieha n* stosowne zapytanie sprawo* 
ienie zdawcy W. AMg Ztg. oświadczył, ae przyjęcie 
, to cesarza spiawiłu mu wieluą satysfakcję i  że przy 
[ na- tej sposobności cesarz prywatnie wyraził tajszczer- 

ytu 8zą swą radość z podróży. Na zapytanie, czy
 ____   ..     .. j ___ __  rząd poiscy posłowie w najbliżi zej iesji parlameL u
anstrjacki komenderującego jenerała ze Lwouća hr. wy* nioskują pewne koasnkwenejo z podróży ee- 
Neipperga, któremu pod względem rangi hr. Al- sarskiej i czy obecnie, kiedy ziściły się niemal

wszystkie ich polityczne życzenit i nadzieje, na
stąpi zmiana w ich stosunku do stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego, odpowiedział ks. Sapieha, że 
wedłeg jego osobistego zdania to nie nastąpi. 
Polacy według wszolkich przypuszczeń będą i na
dal popierać ministerstwo i zachowają przymierze 
z Cztełumi. Polacy zdobycze swoje mogą tyłkc w 
ten sposób zatrzymać, jeżeli będą dążyć do udzie
lenia i innym narodom podobnych ustępstw. 
Książę zauważył, że Polscy niezawodnie pierwej 
zajmowali wobec wieraokonstytucyjnych stanowi
sko, na któreby on, gdyby był członkiem parla
mentu, nie zawsze się był zgodził. Stronnictwo 
wiernokorstytucyjne pod Auerspergiem drażniło 
Polaków; nie było to już stronnictwo, które pod 
„btirgeraiini8t«riumu Polakom tak znacznych udzie
liło koncesyj. Go zaś dotyczy gabinetu hr. Taaffege, 
to sądzi książę, że ten gabinet nie zawsze zacho
wa dotychczasowy swój kształt i że ostatecznie w 
skład, jego wejdą umiarkowane żywioły wszyst
kich stronnictw parlamentu z ryłączeniem skraj
nych. Książę zapewnił z naciskiem, że nie jest 
federalistą a tylko aHtonomistą, bo zawsie zapy
tuje siebie, dokąa by Austrja zaszła, gdyby wszy
stkie życzenia federalistów spełnione zostały. Prze- 
dewszystkiem należy w Austrji baezyć na istnie
nie p»hstwa.

" a  uwagę, że cesarz w odpowiedzi na mowę 
powitalną Wodzickiego także podniósł dobro pań
stwa, oświadczył książę, że tak jest, bo zresztą i 
w poważnych kołach galicyjskich nie ma innej 
zasady. Aie narodowościom Ir zen a dat zupełne 
równouprawnienie. „Powiedziałem raz w Izbie pa
nów" —• zawołał książę z emfazą — „że wolę 
despotyzm osoby aniżeli despotyzm stronnictw." N ł 
uwagę sprawozdawcy, że Polacy w Kadzie pań
stwa używani byli dotąd przez Czechów tylko dla 
ich własnych celów, że Polacy n. prz. w ostatniej 
sesji nic nie zyskali, odpowiedział książę „ Mu
sieliśmy Czechom do ich praw dopomódz. Jeżeli 
dotąd kierowano nami, to obecnie od nas zależy 
prowadzić innych." Ponownie zapewnił książę, że 
nie jest iederalistą i że iederalizm w A uitrji tylko 
wówczas byłby możliwym, gdyby i Niemcy przy
jęły ustrój federalistyczny. Następnie zwróciliśmy 
rozmowę na sprawy polityki zagranicznej i usły
szeliśmy kilka bardzo zajmujących uwag księcia. 
Na wzmiankę, że w pewnych kołach Królestwa 
kongresowego podróż cesarska wywołała wielkie 
nadzieje, odpowiedział książę stanowczo, że uważa 
je jako mrzonki. Z żaduej strony nie powiedziano 
coś takiego coby Polaków w Rosji mogło spowo
dować d o , przycusŁezonie 5 . oodróż cesarza au- 
strjackiego wywrze jauikolwii £ wpływ h£ ich .fo
ry Przemówienia cesarz* były widocznie obliczone 
na przytłum ieni > wnych ikzyj któreby nowstać 
mogły w umysłach fantastycznych, a charaktery
styczną jest okoliczność, że cesarz ani raz* urzę- 
downie nie użył polskiego języka, chociaż przy 
rozmaitych sposobnościach dowiódł, że ewentual
nie mógłby przemówić i po polsku.

Jeaen rys jest w tym względzie szczególnie 
charakterystyczny. P. Paweł Popiel w spom utł 
jako rzecznik deputacji szlacheckiej k ilkakro tn i 
o szlachcie poishiej. Cesarr w swojej odpowiedzi 
z naciskiem podniósł wyrazy: Szlachta kraju Ga
licji. Sprawozdawca zauważył, że uitęo w prze
mówienia cesarza do deputacji &a Wawelu, wspo
minający i tradycji cu budy nu u tego i o oddaniu 
go na' właściwe przeznaczenie, obudził może owe 
nadzieje Polaków w Królestwie, a ks. Sapieha od
powiedział że ten ustęp mowy cesarsl ie; musiai 
być źle zrozum iany; ni księcia mowa w yw arła. 
to wrażenie, że cesarz wspominał o habsburgsheh! 
tradycjach, prz wiązanych dc budynku, a zresztą i 
denuucja głównie wskazy wałt na groby Habshur- j 
gów na Wawelu. „Ceiarz, zauważył" ks. S*piehi ’ 
„był przygotowany na zapał w Galicji i poezjty-, 
wat sobie za rzecz sumienia aie rozkrzei.iać go 
bardziej i aspiracje, którdby niektórzy zagorzalcy 
żywili, oblać zimną wodą a Zwracając się ponownit

do znaczenia podróży cesarskie dla spiaw we
wnętrznych, oświadczył książę: „Podróż cesarska 
nie ma absolutnie innego znaczenia jak to, że mo
narcha zwidził jedną z prowincyi swego państwa." 
O przyszłem zaś stanowiska Polaków w paria' 
mencie pow ndzi*' książę w końcu, „że po wstą
pieniu Czechów do rady pańjtwa byłby glosował 
za akcją Polaków pośredniczącą między Niemcami 
a Czechami; teraz atoli Polacy nnusrą iść z Czecha
mi." Korespondent dodaje, że książę przemawiał z 
ogniem i l -  iętnością i że go zaprosił na po
nowne odwiedziny we Lwowie.

Pose! Koml fttipwioz
jako kataBtruT.sta

(Napisał włbśoiuiol grantu.)
IY. P. Krzeczunowica powiada w memorjale 

(dosłownie) „ze po u Kończeniu szacowania na pod
stawie ustanowionych prze/ komisje krajowe taryf 
wynikł ten rezultat, iż ogólna in tiata gruntowa w 
rałem państwie okazała się w wysokości 165.&25.178 
zlr., a porównując tę sumę z dawniejszy intraią 
140,671.170 złr.. powiada, że to jest przi starzała 
cyfra zasadniczt do wymiaru podatku gruntowe ̂  i.

Widocznie chciał p. Krzeezunowica swemi ,U« 
wagami z roku 1878" rm ł' dnić tę przestarżałę 
cyfrę, zalecają- „pospiecn i klasowanie niwami.* 
przy zaswisowaniu podziału niw do ponaczegóinych 
mircel; *) owoi jak zaczęto według zaleceń pana 
Krzeczunowicza odmładniai tę pnestarzałą cyfrę 
zu  i iuieZf 140,671.170 złr., z której na Galicję 
17,000.000 złr. jako dochodu gruntowego przypa
dało, a z czegośmy dotąd 4,018.300 złr. podatku 
gruntowego opłacali, co mniej więcej 26 7 ,%  od 
dochodu stanowi — to okazało się teraz, że przez 
po ;piech i podział odmłodniliśmy nasi "'dochód 
gruntowy ,e 17,000.000 złr a a  S 7» m iljonów, a 
zatem o 67* miljonów złr. dochód podwyższyli.

W  dnicZ* stopa procentowa przy opodatko
waniu dochndu jest mniej więcej 26 7J procent.

Jeżeli Galicja dotychczas oa dochodu grun
towego 17.000.00o złr. płaciła 4,618.300 złr. po
datku, cz/li od dochodu mniej więcej 26 7 «&/0> to 
od podwyższonego dochodu na 67 * miljonów pła
cić będzie także 267*%, 60 stenowi około 2,000.000 
złr. podatku, a że 17 miljonów dochodu ma się 
tak do 267I °/0 j a k 6 7 i miljonów dochodu do mniej 
więcej 107 i 7 o, » obecne reklasowanie ( które się 
odbywa w Kie rurki1 dochód gruntowy podwyższa
jącym. wykaże mniej więcej jeden miljon złr. do
chodu, który tauze «juzic opo-ofańhpraSty’,-
co według powyższego zrównania stanowić będzie 
mniej więcej 3°/0, to okaże się od naszego aocho- 
du gruntowego razem 40°/0.

frżez nieprawidłowe, a właściwie błędni kU- 
sowaniD w pospiechu wykazaliśmy dochód grunto
wy wyzszy, dlatego też i te 40%  w porównaniu 
do innych piuwincyj gdzie docnód gruntowy nie 
zcj.Jt podniesiony, wydają się przerażające, ale 
40%  nie będzie opłacać ogól, tylko ci wraścieiele 
grum i, kyórych parcele zostały mylnie zakiasowa- 
ne, albo przez podział parcelj, albo przez zaklaso- 
wanie w pospiechu laKich parcel, które podatkowi 
gruntowemu nie ulegają.

W końcu memorjału schodzi p. Krzeczunowicz 
z katastru na politykę i powiaas ta£ (dosłownie) 
„iż tak nad: wyczajne podwyższenie podatku grum 
towego w Galicji może wywrołać tafcie niejakie 
niebezpieczeństwo polityczne dia monarchji au
strjackiej."

Cóż to może ze względu na politysę państwo
wą zaszkodzić Austrji, że nasz aochod grantowy

*J Frania pray katdej nlbprawidłowo po
dt.slousj p-rochi podwySiu aip podatek (nie procent) taj 
parceli na 80—40 eon‘óa, a o t sm pamiętać iicaba, te  
mamy tak ion do podaiata nie kwalifikajfoyat r*  Ho- 
bnyoh paroel około 15,001.000. Są to aan^osnj parcele 
włodeiafrakir.

sam: sobie na 6 7» miljonów złr. podnieśliśmy ? 
ba —  bo nietylko że nie zaszkodzi, lecz ptzeci- 
w n ie : Galicji bardzo pod względem polityki 
krajowej i pod względem finansowym zaszkod-.i. 
a w końcu pud względem moralnym, bo nietylko 
że kaiastraliśc. niemieccy z nas się wyśmieją, ale 
w dodatku powiedzą. „Zahlt’s d... Polen."

O ile memorjał p. Krzeczunowicza będzie cen 
nym nabytkiem dia histoij. Katastralnej i staty
styki, o tyle teraz jest szkodliwym całej sprawie 
regulacji podatku gruntowego, bo jak ongi po po
jawieniu się „Uwag" z roku 1878, tak i teraz po 
memorjale, zwłaszczi że P. T. panowie posłowie 
przy zakończeniu posiedsw sejmowych tenże tnu- 
tatis mutanais w swoich mowach powtórzyli — 
zawołają niemieccy katastralisci: „ V .cfori./u

Rozpraw w W. Sejmie Krajowym o katastrze 
w lipcu ó  t . nie było żadnych, z wyjątŁem mów 
i sprawozdanie komisji, wybrauej do zbadania o- 
becnegc stanu regulacji podatku gruntowego. Ko
rniej*, zrobiła wniosek następujący; ^Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, aby w jak najkrótszym 
czasie złożył u stóp najwyższego ironu prośbę, że
by w tej żywotnej dU kraju naszego spiaw.e słu
szności zadość się stało, a W. Sejn to uchwalił.**

W . Wydftial krajowy m t bardzo trudne za- 
lan ie  do spełnienia, albowiem wątpię, ezyli to 
jest prawnie i formalnie zanosić prośbę do wyż
szej instancji, a iem więcej prosić cosar: , żeby 
praeiwam została caynnośc bęaąci w tonu i to 
ściśle wedle nostanowień obowiązujących ustaw.

Gsyż może być w konii*tueyjnem paLstwie 
„w drodze łaski* za itanowione wykonanie ust.- 
w y? Tern bardziej a  iw u . musi t ię  wyaać po
dobna uchwa&a, te  dla uchronienia b a ju  od gro
żącego ram  podwyższenia podaifcu g^untoi rego nie 
są m s;e t potnenne tak nadzwyczajne środki.

Uwagi powyższe kończę oświadczeniem, iż 
istnieje środki zupełnm .egalne na ścimen brzmie- 
nin obowiązujących ustaw i przepisów wykonaw
czych oparte, które jeszcze teraz po tyU popeł
nionych z nasze strony błędach, pomimo, i , już 
sprawa naprowadzenia nowego wymiaru podatku 
gruntowego tak daleko zaszła, dozw .i.ji z nieza
wodnym Lkuibiem rozpocząć akcje obronaą prze
ciw grożącemu u szem n  krajowi podwyższeniu po
datku gruntowego.

Miałem sobie za obywatelski obowiązek wy
kazać w tak groźnej chwili, jak teraźniejsza, wła
ściwe pcwody, Które sprowadziły nr Galicję gro
żące jej obecnie niebezpieczeństwo podwyższenie 
podatku gruntowego o 4G°/0, cc jak dusznic bj 
wiedziano w Kejmie równałoby się bardzo zna 
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Galicji, l dia niektórych właścicieli gruntowych 
sprowadziłoby zupełni ruinę gospodarstwa rol- 
negc.

Jedyny sposób obrony kraju przed tą klęskr 
j widzę w dokładnem i zapobiegliwem lastosowa 
nir środków reklamacyjnych (§. 37, ustawy)

Porzućmy jałowe wyrzekania na niesprawie
dliwość ze stanowiska klasyfikacji, nie udawajmy 
się na drogę łaski w sprawie rachunku pienię
żnego, gdzie o łasce nie może być mowy, tylko 
trzymajmy się litery Hstawy, w drodze reklamacyj, 
u-sądzonych en masse, całymi powiatami; staraj
my się zwalić mylnie i z Krzywdą dli nas prze
prowadzone klasowanie, które wyłącznie stanowi 
P 'rv  dziwą p~zyezyną grożącego nam podwyższenia 
podarki, gruntowego.

OsoDfte stkdjum katastralni stanowi bowiem 
reklamacja, k.ór* n u tą n 1 w r. 1881, a jeżeli na
szym reklamacjom, które po winne być według lą- 
icznę interpietacji ustawy i dowouu matematy
cznego uzasadnione, zadość się nie sunie, nateń- 
ezai \ dopiero rten cza- możeby i prośba złożona 
u siop najwyższego tronu odniosła pożądany 
sflutek.

Na reklamacje czas jeszcze ale powinniśmy 
juL .oraz o to się starać, aby nam n r  mocy i w 
myśJ drugiej tow elii dłoższy terom, reklamacyjny

Kronika lwowska.
brak znośnej woni, i dorożkę jednokonną nr. 84, 
która wszakże onegdaj, wioząc mię z dworcu, roz
sypała się w kawałki, przetrwawszy czterech mo
narchów z domu Ruryka, trzech Piastów, dwocu 
z krwi Hugona Capeta, siedmiu Jagieionó w, trzech 

(Nie i Mościsk. Jednokonki lwowskie, iobycscie Wazów, sześciu królów elekcyjnych, i sześciu pa
nom Zjblikiewtcea 1 Lwów ma tremę. Sprau-y nr- ‘ nujących z domu k  .aryngekiego. Mamy wprawdzie 
chitektoniceru . n&aldycsne, jdkotei mundurowe.' j0gŁćZe między jednokonkami parę okazów wcale 

M iiy Uwareysb podró&y) nienowych, ale najstarsze nie sięgają po za Wła-
Moscuka odgrywają w tej cnwili ważniejszą ■ dysława Warneńczyka. 

rolę od Lwowa, i wszystko co ztamtąd przychodzi J A d  vjcem wspomnianego mojego tryumlalne- 
zwTaca na Bietoie lak pochlebną i ogólną uwitgę, jgo wjazdu do Lwowa zauważyć muszę, iż c. k. 
te  aż nu i&l, iż nie mogę za pomocą „Kroniki z policji udało się zorganizować na dworcu, mięazy 
Mościsk" robić konkureneji innym wysyłkom tam- akrami i dorożkami, tak kompletne i sysiema- 
tejszym. Złowrogi los przeznaczył mi tymczasem!tyczne chaos, że tylko dzięki łaskawej Opatrzności 
misję przypatrywania się we Lwowie pomalowa- podróżny zaraz po upuszczeniu dworca nie ulega 
nym na demno-ceglasto masztom, z których wkri\'t-! i -ztratowaniu i rozjechaniu. Jest to jedna z oso- 
C6 będa powiewały chorągwie, i oddychania at- bliwości tutejszych, która w połączeniu ze strojem 
mosferą przedświąteczną, spotęgowaną pod wphy-, dorożkarzy i z ich przeciętną trzeźwością da za* 
wem słońca do takiego stopnia gęstości, o jakim granicznym sprawozdawcom bardzo wysokie wy- 
nawe. wBuczaczu nikt nie ma wyobrażenia. Gdy- (obrażanie o woiności indywidualnej, jaka u nas 
by odór podobny rozlegał się gdziekolwiek w  panować może wbrew surowym na pozór przepi-
miejscaeh, p" których przechadzał się Dante, e som i ustawom — ale która prawdopodobnie nie 
pewnością cała jedna połowa Boskiej komedji nie .nakłoni ich, ażeby zrehęcali turystów do zwidza- 
pyłabj nigdy napisaną, bo poeta byłby się wrócił Inia Lwowa.
z drogi. Nieszczęśliwy kronikarz musi iść dalej d | zresztą — wbrew wszelkiemu oczekiwaniu,
dalej...

Zastanawiano się naa tem, jakiby napis naj
stosowniejszym był do umieszczenia nad bramą 
wjazdową do stolicy kraj’ ? Mojem zdaniem 
te n :

„Lasciate ogni u ,a s o, voi ch'entrate.“
Włoszczyzna nie byłaby bardzo doborową, ale 
ostrzeżenie miałoby w sobie wiele sensu humani
tarnego. Są cnwlle. w których nąjloialniejsze serce 
żywić m is  ukryte życzenie, ażeby nh Naj. Ce
sarz anstrjacki zwidzi! Lwów, alf Eatu-Chan, któ-

po miesięczsej nieobecności nie znalazłem w mie
ście najmniejczej zmiany. Przygotowania na przy- 
iflscie panującego robią się zapewne w sekrecie;
u., ulicach oprócz masztów nic nie widać, i nikt
ni<e wie, co będzie. Po cichu tyiko szepcą sobie 
ludzie na ucho, że dobrzeby było na ten cza? po- 
żjlczyć od Krakowian ZybUkiewicza, choćby miał 
m łuet jakiego -izewca zamknąć do tsrmy. Energja 
maj obok niemiłych, i dobre swoje strony, zwła- 
szclza w chwili ważniejszych wypadków, i nie- 
wąipliwie lud tu tak dbidi o dobro miasta, jak

ry swojego czasu zaprowadził tu radykalny po- pp \Ł ukaw ski, Priester, Waliciewicz, Południew-
KżądeK, rozkazawszy swemu inżynierowi rozebrać dki litd. daliby się chętnie pozamykać, byle sena-
i znii śc całe miaatc do szczętu, jako zbyt cuchną jtUs 'oopulm ą ie  leopolitans nie. doznał jakiej kom-
ae. Na nieoósęscie Lwowianie pobudowali się n a ; p ®*a.ta-ji. 8 iyszałem na p.owincji. te  w pewnem
"iowo, i z dawnych zabytków zachowali obecnie, . iw^caku cala jedna (mniejsza) połowa rady

wiekach, t A o  te» iei^in tradycyjnyK jtajłnęi w wilję przybycia mąąarehy udała się do

barm iskai t  prośbą, ażeby ją kazał zamknąć do 
wozowni, ąd*ie stoi sikawka a to z obawy, żeby 
i le  palnąć jakiego głupstwa Jest to prsyklad g .-  
dny aasiadowm ia — chociaż trudno pojąc, dla- 
ezegoby jeden alb< drugi obywatel m iał' się ko
niecznie komeroittitować, iiearoć puszczony jest 
samopas.

Opisy imponujących uroczystości krakowskich 
odjęły ponoś Lwowianom awykłą ich otuchę i 
wiarę w siebie — może poczęści niesłusznie. Lwów 
nie ma Wawelu. Mariackiej wieży. Sukiennic, iólo- 
rjańskiej brany — nie ma KraKusów n i dziar
skich komach („baraaiarze" z Salonki byliby bar 
dzt mizernym surogatem w tym kierunku) — nie 
ma w ogóle nic charakterystycznego, a tem sa
mem już ciekawego, do pokazania; ale ma za to prze
szło stutysięczną ludność i może nadrobić uością 
to, ezegoby brakłe pod wzgiędem iakeści. Z jedną 
tylko architekturą jesteśmy Uk stanów oz? n t  ba
kier, że ais nam »ifl pomoz6. Z przykrością po
trzeba wyznać, że i g®*ch sejmowy, taras po 
zdjęciu rusztow ań, aie orzedstawia się zbyt ko
rzystnie. Piramidalny dach nad środkiem budyn
ku jest w rażącej nie zigodzie z kopułami na na
rożnikach , a ślepe ścian*" od ulicy Jagieloń- 
skiej i Majerowskiej szpecą do reszty cały wi- 
doK. Ozdoby rzeźbiarskie gotowe są dopiero 
w części. Jednft z aich jest tarcza herbowa, z ko
roną na wierzenu. ,o której godz; się pomówić, 
nim herb będzio c* niej umieszczony. Wydział 
krajowy używa c b-senie czteropolowej tarczy, z 
herbam i: Galicji i Lodonrrji, wyjętemi z większe
go herbu węgierskiego, których znaczenie history
czne jest bardzo wątpliwe, i które z herbami M«»- 
liczw i Włodzimierza nie mają aie wspólnego. Na 
dwóch dolnych polach są herby Oświęcimia i Za- 
tora. Gdzież jest Wielkie księstwo Krakowskie'? 
Oficjalnie nie mn one żadnego h erb u ; wojewódz
twu krakowskie z A używało orła białego królew
skiego w czerwonem polu. Zdaie s ię , że skoro 
sejm, według statutu krajowego, jest sejmem „Ga
licji i Lodomerji wraz z w, księstwem krakov* 
akiem*, więc i w tarczy herbowej kraju części te

składowe nowiine być reprezentowane. W tym 
celu natężałoby wstrzymać się z umiesscaeniem 
godeł, i przedłożyć sejmowi wniosek o odpowie
dnie przeobrażenie tarczy herbowej. Ferby wę
gierskie (Galicji i Lodomerji), należałoby całkiem 
opuścić, ponieważ już w ogóie zaniechano fikcji, 
jakoby kraj ra s?  należał do monarchji z tytułu 
praw korony węgierskiej. Herby te zresztą wraz 
s heroami Oświęcimia i Zatora, mcgfyby być 
mieszczone na podrzęciem , według pojąć heral
dycznych, miejscu np. dokoła głównej tarczy — 
ta zaś poi h n a  mieścić w sobie herb K u : i herb 
Krakowa. Herbem Rusi jest Pogoń. tj. św. Jerzy 
aa białym koniu przebijający smoka, w prrw% 
stronę czeiwonej ta ru y  zwrócony. Tego herhn i -  
żywali wszyscy książęta ruscy, na którejkolwiek 
dzielnicy panowali, i nie przestał on być ruskim, 
chociaż go sobie Holstein-Gottorpy przywłaszczyli. 
Kresztą z* miast tej Pogoni, mógłby sejm przyjąć 
A.-chaaiota-Michała, jako patrona kraju (białego 
w polu czerwonem, ezyh malino w en", iak go u* 
miezzezano na chaiągwiach zapou-zKieh). Druga 
połowa tarczy powinna mieścić orła białego. Z te
go wynikałoby, Ze i kolory kraju piw ians b y ć : 
czerwony *) z białym, bo to są kolory rusuie i 
potskie. M jinem  z gruntu jest m nieaam e, żr r«- 
skiemi koiciami są żółty z niebieskim; to są ko
lory miast. Lwowa i ziemi lwowskiej, a więc na
wet nie całej Rusi Czerwonej, która oprócz .wow- 
skiej obejmowała ziem ie: Halicką, żydaczowską, 
i sanocką w województwie raskiem, a oprócz te§ o 
województwo oeizkie i ziemię chełmską. Kolor 
niebieski z czerwcnym, Hżywany obeei ae jako kra
jowy, nie ma żadnego uprawnienia historycznego, 
tak jak to L.e mają szachownice, pasy i inne em
blemat* heraldyczne, przyjęte niegdyś praez Koło
wana i Andrzeja wraz z tytułem kru’ów Galioji 
i Ljaomerji. Jedynym prawowitym królem reskim

Herald a nie « ,a  różnicy między odcieniami kolorów  
np. “jmara.iŁowym, ponsowym itp. jest tMko jeden kolor czer
wony (gneules) czyli Kolor „lwiej p a s J f c ^ _ P .  k ron ,

był D -u e l, a t a i  t l i u a  n i pieezęci-cl i t  p. Po
goni ruskiej.

Ale otóż rozprawiam o he bani jak gdybym 
był „hisw iyciiyir szlaćh-ioen * z ozi^ów króla 
(nie Pawłaj PojńeiL, uibt dosłużył się szlachectwu 
w moc obowiązującej konstytucji Trzeciego Maja. 
Zostawmy to historycznemu p. Pawłowi Popieiowi, 
i niechaj się rozprawi o herby Galicji i Lodomerji 
z hr. Leszkiem Dornowskim, który prżed 12 laty 
między innemi ciekawemi rzeczami spłodził także 
przynależność nusz^ da korony węgierskiej. A po- 
kiew al ed herbów do mundurów niedaleko, więc 
opowiem na pręuee, dla esego car moskiewski mia
nował cesana Fianeiskka Jozefa właóeie ulem puł- 
t u  ułaiow . Oto dl„ tego jedrnlb, u  aby deputacja 
tego pułku prnejeehala aif pa Galicji, i pokazała 
Polakom, fe  ear umie nbierać ułauów pięKiiej, niż 
są ubraal austijaccy. Ca* gasudar jest nr^ekonany, 
że za silify, rabaty i chorągiewki u lanc wyrae- 
kntemyj się *onstnueji, języka w urzędach, w 
szkołacH i sądach, w cinok  druku i t i .  Tak jś z t -  
nR'mm- zapewniał mirj pewien brat Słowianin g 
z* B«łkanu. z którym niedawno jechałem w je
dnym wagonie i który bardzo p :ęknym kurlandzkha 
»Kceniem mówił z serbska po bułgarsko. Całe ży
cie uioje byłem bardzo cieKar zobaczyć „szpiega" 
moskiewskiego, i przypatrywałem mu się pilnie, on 
zas równie pilnie przypatrvrał się mojej torebce 
podróżnej, z której wyglądał z boku pewien doku
ment. Gdy się rozstałem z moim towarzyszem po- 
dióży spostrzegłem zaraz brak ego dokumentu— 
zew era* on więcej wyraźne niż delikatne przypo
mnienie ze strony pewnej instjtu-ji kredytowej, iż 
należą jej się _ raty zaległe od sześciu miesięcy. 
Jeżeli wielbiciel zlif, rabatów i chorągiewek prze- 
ezyu  niniejsze słowa, mechaj będzir iuskaw z; - 
pł**’ c pomijęions raty, a dokument nieprawnie na^ 
byty darowuję mu na pamiątkę chwil przyjemnie 
w jego tow sr ystwfi, spędzony t-h,

Jan Lam,



wyznaczono, jeżeli rozpoczętej na tej podstawia 
akcji zuołamy nadać należyty organizację, jeśli 
przeprowadzimy ją sprężyście, z należytym naci
ekiem, to środek ten z pewn„ścJą lepszy odniesie 
skutek, niż supliki i wyrzekania.

KRONT 0 7
LtotiC 6. września.

K o m is ja  zajmująca ii* przyjęciem aamiejico- 
wych dziennikarzy, zapewniła jnż dostateczną liczbą 
pomieezkań dla ich rozlokowania, a członkowie ko 
misji, od czwartku począwszy, bądą się znajdowali 
przy każdym poci .gn krakowskim, pnyjąwszy dla 
odznaki kokardy trójkulorowe Komisja uprasza, aby 
dziennikarze zamierzający przy byś do Lwowa nu 
czas pobytu ocsana, zgłaszali sią listownie do kiłą 
garni Gubrynowicza i Schmidta. Trybuna dzienni 
karska tu t przy łukn tryumfalnym, została oddaną 
do rozporządzenia komisji, która bądtle roziawaó 
bilety imienne i redakcy;' ne. Dziennikarze zamiejscowi 
otrzymają kokardki błękitne i karty wstępu, a korni- 
ąja uprasza publiczność aby i  wpatrzonym w te od
znaki i karty wszelkie ułatwienia czyniła i udzielała 
zażądanych informacyj.

Brama tryumfalna, którą wczoraj oglądaliś
my, jeat już nkoócsona i przedstawia sią bard™ gu
stownie. Brakuje jeszcze Hag, które ją  przystroją i 
cyfry cesarza Pr. Józ., po jednej i po drugiej stro
nie. Z obu stron łuku buduią trybuny, z której 
mniejsza pizeziuazou* została dla dziennikarzy tutej
szych i zamiejsa wyib M ejsc na trybunie dzienni
karskiej znajduje sią 30.

M ie jsc a  w te a t r z e  rozdane, po zamówione 
bilety zgłaszać sią należy do gal Bankn kred. u
dyrektora Wgo Marchwickiego; po bilety na szkarpy
na 11. wrzećma rano i w»eczór od jutra w prezy- 
djum magistratu i po bilety nu górą Karmelicką na 
tenże dzień rano i wieczór tyko dla oboyoh de< 
putacyj sa okazaniem legitymacji dc ^rezydjum ma
gistratu od Środy począwszy ; wreszcie po bilety na 
peron tylko dla depntacji dnia 11. wrzednw godzina 
e rano na powitanie cesarza od czwartkn w prezy
dium magistratu za okazaniem legitymacji.

N arolu y dom przygotowuje na dzień przy
jazdu monurshy trzy wspaniałe transparent*. Na 
jednym z nich, wyobrażona bodzie nowo powstająca 
cerkiew tak. jak sią przedstawiać bądzie po iwem 
ukończeniu, z nistąpujący m dwuwierszem w jeżyku 
ruskim :

Halicka Ruś modli sią o Fanie :
Domn Habsburgów oełoń panowanie.

N \ drugim, przedstawiać sią bądzie moment za
łożeniu umienia wągieJuego pod dom urodny prziz 
ceaara w 1851 i napis tej treści:

Ten kamień —  z Twojej powsuł woli,
I  rozwiał precz ćmą niedoli,
Świt błysł i wstał dom narodny.

Na trzecim, gmach Domn urodnego przedata' 
wiać sią| bądzieg w dzii-ejmsym. swym stanie — a 
pod nim taki dwuwiersz:

Pomnik to Panie łaski Twej,
Rękojmia przyszłych, lepszych dni.

Z n iż e n ie  c e n y  j u d y  k o le ją  Z  powodu 
Uroczystości pobytu cesarza we Lwowie przyznała 
dyrekcja kolei Karoia-LudwlU dla członków deputa- 
cyj, którzy sią wykażą legityr acją prezesa rady po
wiatowej lub burmistrza, dalej dla tych, którzy oso
bne zaproszenie Wydziału krajo wego otrzymali, opust 
połowy ceny biletów I lub I I  klasy, zai dla czaon- 
ków depntacji ze atanu kościańskiego bilety. I l i  kla
sy po Jenacnurancwionych dia wojska. .Przewóz o- 
sób w tym celu do Lwowa jadących uskateuzniać sią 
bądsie ze wszystkich staeyj kolei Karola-Ludwika po
ciągami zwykłem! osobowemi lub miąszanemi (z wy 
jątkiem pociągów pospioeznych) od dnia 9. —15. bu. 
za opłatą zwykłego biletn, którejkolwiek kUsy do 
Lwowa, a zakupione bilety upoważniają także do ja
zdy z powrotem, jednak tylko do dn. 20. bm. .wlącs- 
nie. Każdy bilet upoważnia io bezpłatnego przewozu 
25 kilcgr. pakunku. — Dla jadących do Lwowa za 
stacyj na wschód położonych, tj. w k ernnku od Bro
dów i Podwołoczysk, wydaje sią bilety pod temi sa
nem! warunkami do Podzamcza.

M lnłzu r rolnictwa hr r'alckenueJm. w prze 
jaździe do Ozcrnłowł c, zatrzymał sią we Lwowie, 
gdzie zatawi do jutra, i staną) w hoteln 2otża.

ł  Ig n a c y  O sto ja  S ło ń s k i , rado* ces trski, 
ozdobiony złotym krzyżem zasługi z koroną, gorliwy 
i powszechnie szanuwany ursądnik namiestnictwa, j 

umarł wczoraj 5go w 7 3  roku życia. Cześć jego j 

pamiąci!
Janek P l o d e r , 15-letnl uczeń glmnazium, 

który przed kilki dniami sp&dł z drugiego piątra 
wyzionął ducha w sobotą po ciążkich cierpieniach. 
Wczoraj liczny orszak odprowadził zwlooi nieszczę
śliwego na miejsce wfreznego spoczynku.

P a m f ie t  Otrzymujemy nastąpujące oświadcze
nie: „Ol kilku dni kursuje wo Lwowie nadane w
Dreźnie pismo podpizaaa przez pseudo&yma „hrabia

Wilhelm Tell“, w którem nazwisko „Gzeszer" wy- 
mienionem jest w związku z byłym bankiem krajo 
wjrs Niniejszym oświadczam, iż ja nłgdy z tym 
bankiem, ani pr>y jego założeniu, ani też przez cały 
czas jego egzystencji w ż-dnym nie zostawałem 
związku. Dr. Józef Czeszer, adwokat krajowy.

Mianowania. Bada szkolna krajowa zamiano
wała nauczyciela tymczasowego, Andrzeja Głnszkie 
wiozą w Kraanostawcauk rzeczywistym nanozydelem 
szkoły etatowej tamże.

Min ister oświaty, mianował dr. Ignacego rikra- 
chowskiego prywatnym docentem fakultetu filozofi
cznego w Krakowie, i takimże docentem, na wszechnicy 
jagiellońskiej dr Antoniego Be manna do wykładn 
jeografii.

D e k o rac je . Dr. Alfred Biesiadecki u s ta ł u 
poważniony przes cesarza do noszenia ordern św. 
Stanisława drugiej klasy, r r  zai dr. Józef Werner 
weterynarz krtjowy, do noszenia ordern pruskiej 
korouy trzeciej klasy.

O g łc s s e u le  k o n k n rz n .  Magistrat, tutejszy 
ogłasrs z miejskiej fundacji dla sierót, chłopców, 
konkurs na 4 stypendja, zaś z miejskiej fundacji U* 
sierót dziewcząt na 6 stypendjów każde w kwocie 
rocznej 72 zlr. w. a., dla dzieci si-ó ł lądowych li- 
czących nie mniej jak ukończonych lat 6 a me wiąeej 
jak lat 12, religii ekraeściańskiej.

Ubiegający sią o powyższe »typendjum, w*oł1 
proeby o nadanie stypendjów w należyte dowody, 
tudzież poświadczenie ubóstwa i przynależności do 
gminy lwowskiej opatrsone, i prsez dyrekcje szkół 
do których sieroty zapijali sią potwierdzone, wnieść do 
magistratu najdalej do końca wrześuia 1880. Kon
kurs powyższy dotyczy tylk u sierot po obojga ro
dził ach, lrb przynajmr ej po ojcn osieroconych

W y c ią g  z  ra p o r tu  in s p e k c ji  p o lic ji  
z dnia 4. i 5. września. Skradziona past E. G. z 
pomieszkania pod 1. 4 przy ul. Klcinu futro bar tnie, 
czarny surdut, pościel 1 kilka sztuk bielizny; pani 
E. N. z pomieszkania pod 1. 12 przy ulicy Klepu- 
rcwskiej torbą z czerwouego safianu s monogramem 
S. L. książką do nabożeństwa. 4 chuBtek do nosa 
oznaczonych literami S. L. pugilarea safianowy wj 
którym Łnajdował sią weksel na 70U0 złr. wystawiony 
prrez Feliksa Su iLodolsk^go; panu A. K. z pomie- 
i zanu. pod L 5 przy ul. Chorążczyźnie surdut cie
mnego koloru w niebierkie paski: panu A. L. z 
ogrodu miejskiogc letni paleto. — Przy aresztowano 
Kazimierza Pasławskiego za podejrzane posiadanie 
żelaznego narządzia do śrubowania. — Złożono w 
policji 2 koce kolorowe, kołdrą, kalosze, 2 kaftaniki, 
17 skarpetek, kamizelką znrlezione obok stawu Peł
czyńskich. skarbonką dąbową znalezioną w korycie 
Pełtwi; paszport wojskowy Pawła Wyszyńskiego u » -  
lesiouy na ulicy. Girlandą bronzowa znalezioną na 
ulicy Karoia Ludwika, sakiewką z czerwonej skórki 
żółtą blachą okutą z kwotą 18 o t i marką bWtzaną 
nr. 59 znalezioną na walach Hot tumskich.

T e a tr .  DaJś w poniedziałek dnia 6. września 
aNiech jodzie na wieś,“ komedja w 3 aktach z fran 
cuekiego pp. Bayard i de V»illy.

(W) B n rz z ty n  5. września. Mając na wzglą
dzie opukane stosunki kredytu osobistego w tutej
szym powiecie sądowym, założyliśmy 30. sierpni> 
„k isą raiiczkową w B u rsz ty s to w a rz y sz e ń .o  zarej 
z nieograniczoną poreką. Prezesem wybraliśmy p. 
Kopestyńskiego dziei t*wce dóbr. Do dyrekcji weszli 
pp. ki. Kilarski proboszcz ob’ • łac, Edmund Mo- 
selhowLz. sekr„, urae/n. i. d i Sfcuusła.-w-NPuft-
kowici^ekarz miejski, ze streny Związku stowarzy 
szeń ty ł tutaj obecnym sekretarz p. Wicherek 
Notują zarazem, te  w powiecie n izym cc rok wie- 
•ej odedla sią mazurów na gruntach wiejskich z po
żytkiem dla Kraju.

Kołom yja 6. września. W stdicy I  okucia 
dnia 16. b. m. odbądzie sią uroczyste odsłomąoie po-i 
mnika poety Franciszka Karpińskiego wzniesionego 
na Bynku. Uroczystość tą wyprzedzi nabożeństwo wj 
koścńle parafjalnym obrz. łac. o godz. l le j  przed' 
południem. Komitet ma nadzieją, że i zamiejscowa 
publiczność weźmie liczny udział w tej narodowej ( 
uroezj stoeci, tern bardziej, że 15. września nastąpi , 
otwarcie wystawy tutejszej podczas przyjazdu Najja-j 
óuie szego Pana.

W i n n  w a  1. wrześuia. Ośmnastu robotników 
z fabryjd szyn na Nowej Pradze, natrminiującej, jak 
wiadome, prawie wyłącza e Niemców, urząatiło sobie 
onegdaj „Blauermontag" w połączeniu z festynem na
rodowym. Prsebrali jednego z tcwarzyiaów swoich 
sa kióla starogermańsziego, i śpiewając wojownicze 
pieśni niemieckie , udali sią w pochód ku Radzymi
nowi , trzymając sią bitej drogi, a żadnej karczmy 
przy tern me opuszczając. Obfite libacje sprawiły to, 
że w karczmie w Markach pijanym już Niemcom 
zdawało sią, iż są panami świata, kazali przeto iwom 
robota kom Pniakom, których w szynka spotkali, wy 
nosić sią (izenijjrądsej, gdy saś rozkaz ich nie zosUl 
wypełniony wyrzucili z* drzwi nie pragnąoyJi awan-

il

d z ie l n ik  polsel

tury naszych robotników. Dopiero przed órzwimni 
karczmy, gdy pokrzywdzonym nadbiegli w pomoc 
pracujący w pobI*&iej cegielni towarzysze, rozpoczęła 
sią walka na dobre. Pijani Niemcy bijąc na oślep, 
miotal; przekleństwa na kr*i nasz i Polaków, "ezul- 
tat bójki był smntny. Kilkunastu bowiem Niemców 
zoitaio mocno pobitych, a kilku nawet poranionych, 
ostatnich odwieziono do szpitala na Pradze , pozosta
łych zaś do sąćz*ego 'Jedczegc, Dodać także trzeba, 
te  Niemcy z fabryki szyn na Nowej Pradze chcieli 
odbić »woich rodaków, wiezionych do naczelnika stra
ty  ziemskiej, ta k , że zaledwie czynna interwencja 
strażników zapob«eg|* drugiej, może jeszcze strasz
niejszej katastrofie.

Praga 4. smsśiiia. Dr. Hołnb, przygotowuje 
sią z końcem b. r. ao nowej wyprawy wgłąb Afryki. 
Jak  Ceas donosi, w czasie uroczystego obchodu ro- 
esnicy /yzki, pojawiły sią w niektórych miastach 
korony św. Wacława podburzające plakaty, przeciw 
katolickiemu klerowi. Okrzyki „crer i z papistami* 
również słyszeć sią dawały.

Defrandt „»Ja. Pierwszy iasjer banku nie 
mieckiego, nazwiskiem Szuster, zdifraudował około 
64.000 marek. Ponieważ kaucja owego kasjera, wy
nosiła 50.000 mark, wzeto, na szcząście banku strata 
wynosi zaledwie kilkanaście tysiący u

Poiar. Wystawa sztuk i rzemiosł w Cremonie 
zgorzała do szesątu. Pożar, który 29. sierpnia o god. 
5 z rana wybuchł, obrócił w ciągu jednej godziny 
całą tą piąkną budową w perzyną. Przyczyną pożaru 
jest nieostrożność nocnego stróża którj zbudzony w 
nocy dla Zamkniącia okien, przez które siekł uoszuz 
i dął wiatr silny, zapalił światło gazów i nie zga
siwszy takowego oddalił sią. W iatr wdarłszy sią 
przez jai ąś szczelinę, skierował płomienie gasn na 
palne umtcrjały i dokonał dzieła zniszczenia.

O rk a n , który w zeszłym tygodnin szalał w Be- 
letri, nieopodal Bzymn, zbnrzył to miasteczko w wią- 
kszej połowie.

P o s t  Tannerowżki, kióry bndził t/ie  po
dziwu w uczonym i tyle sensacyjnych przypuszczeń 
w niedouczonym ś wiecie, miał już przed wieki, jeśli 
wierzyć wiadomościom ds.onnikóa wiedeńskich , mi
mowolnego eksperymeutystą w osobie niejakiego 
G s m b o u r  g. Bzecz miała się tak: Młodzieniec ów 
22. grudnia 1678 ndeł sią z wiernym psem rwoim 
na polowarit w góry , i wpadł niechcący w otwór 
głąbokiąj groty, w której pri ^siedział aż do 20, sty- 
"znia 1679, tj. 29 dni. Przez ciąg tego czat i jedj- 
nąm jigo pożywieniem była woda, ściekająca Kropla
mi po ścianach nagiej skały i śnieg, który od cztsn 
do cratn w zlodowaciałych odłamach połyzai. Kitd; 
go oltzuzano, był tak wycieńczony głodem, że nie 
mógł iść o własnej sile. Wszakże długi ten post wca
le źle nie wpłynął na organizm młodzieńca gdyż 
żyi po tym wypadku wiele lat, ciesząc sią czerstwo- 
ścią 1 poż^danem zdrowiem.

Edukacja w R o s ji. Elementarne wychowa
nie w Bosji stoi jeszcib< na bardzo niskim atopnin. 
I  t a k , w e  amym Petersburgu dzieci w wieżo odpo
wiednim do elementarnego wykształcenia znalazło sią 
zaledwie 41 proc., które uczęszczają do azkoły. Trzy
dzieści tysiący dzieci rocznie nie pobiera najmniej
szego wykształcenia umysłowego. Im dalej od stoli
cy. tern procent ów okazuje się ocraz niższy. W sa
mej Moskwie np. znajduje sią 12 proc, młodzieży po
bierającej elementarne wykształcenie. W gubernji 
Tambowskiej 71jt , w Połtawskiej i Samarsziej po 7, 
w Kostrumskiej aaledwie 4*/, proc. „Z bólem serca 
przyznać wypada — pisze Hvsski elementarny na- 

Irk ib re to  t><- yasze WiauomóSci ^zerpiemy— 
że 'w  czysto rnsskich okiągach oświata początkowa 
stoi dt^ko niżej aniżeli u Tatarów i F inów , n któ
rych prąd ku oświatln curaz silniej objawiać sią 
za czyi a.“

W ystawa kw iatów  wDóblingn otwartą zo
stała dn. 4 bm. i trwać bądzie do dn. 8. bm. Jest 
ona urządzoną staraniem tamtejsz ,go stowarzyszenia
ogrodników.

Kongres pedagogów otwarty został wBrn- 
Kseii 22. sierpnia br. Dzieli sią on na 6 oddziałów 
i ogarnia e&łą sferą wykształcenia, poczynając, od 
szkól początkowych « t  do uniwersytetów i samonc- 
twa sa pomocą bibliotek. Kieim.ernie ciekawe są 
pytania postawione kongresowi do rozwiązania. Przy
taczamy niektóre: 1) Kn jakiemu celowi winien dą
żyć prawodawca ?rzy u siadaniu programu nauczania? 
2) Czy nauki w szkołach winne być tyUo skierowane 
ku praktycznym colom ? 3) Jak  powinne być urzą
dzane wzorowe szkoły rysunkowe? 4) Jakie korzyści 
wyciąga publiczne nanesanie zarządzenia szkół? 5) 
Gzy program nruczaria w g mn«zjzch w men być 
skierowany kn rozmaitym specjalnościom przez ucz
niów obranym, czy te l wykształcenie winno na so
bie nosić cechą ogó.ną?

Nie wiemy, czy pedagogowie nasi przyjmują u- 
uział w tym kongresie, j z 1, jednak nie, to powinni 
sią oni przynajmniej postarać o dokładne sprawozda 
nla z posiedzeń poszczególnych oddziałów i zapoznać 
z niemi szerszy ogół. Sprawy szkolne są niezmier

nej dla każdego społeczeństwa wagi, a „naród, ittóry 
ma najlepsze szkoły— jak mówi Juljnsz Simon— jest 
pierwszym narodem na śwłecie.1*__________ ________

f f n a *  s m t r ły c L  od 21.—31. sierpnia br : 
Stark E tte l, wdowa po lekarza, na rozmiękczenie 
mózgu, 69 1. Spiegel Ozjasz, właściel realności, na 

.starość, 67 1. Krebok Lndwik, wdowa po stolarzu, 
' na suchoty płuc, 22 1. Pernal Tacjanaa, kucharka, 
'n a  suchoty płuc, 46 1. Nostadt Elżbieta, wdowa po 
budowniczym, na raka, 611. Stanek Magdalena, żo
na pakiera kolejowego, na ndar mózgi , 56 1. Boi- 
cher E m ii, kapitan rachmistrz , na krwiotok, 41 1. 
Keill Eleonora sklepikarka, nu raka wątroby, 55 1. 
Kawalec T ekla, wyrobnica, na dar brzuszny, 26 1. 
Onderka Dyoniza, wdowa po naczelniku powiatowym, 
na starość, 80 1. Prześlak Antonia, z domu ubogich, 
na gruźlicą płac, 71 1. Mokrzak Grzegorz, słnga, 
na zgorzeliną płac, 55 1. Krzemieniecka Magdalena, 
wyrobnica, na raka, 63 1. Jan Malec, czeladnik ślu
sarski , na suchoty płuc, 36 1. Jocher K la ra . żona 
gospodarza, na zapaleń'e płac, 88 1. Weis Zische, 
syn tapicera, na płonicą, 1 1/a r. Jłar. Beulwitz "Wil
helm, bez zatrudnienia, na zapalenie płuc, 38 1. Sehonr 
Aron, syn kramarza, na płonicą, 4 1. Urich Schej- 
tla, córka belfera, na płonicą, 8 1. Lichtenstein Adol
fina, kruwczyn!, na dnrzycą, 40 1. Janocha Marja 
córka prywatnej, na zapalenie opón mózgowych, 1 \  1. 
Sebsl Abraham, syn ąjenta policyjnego, na płonicą, 
2'/» 1< Borkowska Saturnina, córka czeladnika szew
skiego, na płonicą, 3 '/ , 1. Lsśniowska Józefa, córka 
golarza na dławiec, 7 1. Cybulski Aleksander, pisarz 
pokątny, na suchoty płuc, 75 1. Maćkowiak GotLard, 
syn oficjalisty prywatnego, na błonicą, 3 1/* 1-

K o m i te t  T o w a rz y s tw a  g o s p o d . g a lle .
poóaia mniejszem d j wisdomBŚoi, ii starsni* jeno o u- 
•TsWńle obuiień ja  tuteie«okr»jowyoh kolejach dlc. ja- 
iąoyoH na wystawą w Cb-szynio i Grscn, nie odniosły

r t n t k n .

Przegląd polityczny.
Lwów 6. września.

Wczorajsze pisma rosyjskie przyniosły wiado
mość o n o w y m  z a m a c h a  n a  ż y c i e  c a r a .  
Według dziennika Strona mina m a ła  być podło
żoną pod kolej na Rogożskeiin przedmieściu w m. 
M o s k w i e ,  według innej wersji, a mianowicie 
według źlussisch-Deutsche Corr., w gubernjacli 
enaterynosławskiej i tauryekiej. Dzisiejsze dzień ■ 
niki petersburskie nie zaprzecz: ją fak owi, przez 
Stranę ogłoszonemu, ale o podkopach w guber
niach wspomnianych nic nie wiedzą. .V każdym 
więc razie przynajmniej podkop moskiewski me 
ulega wątpliwości. jNowoja W rem ia  powiada, że 
jakkolwiek na pierwszy rzut oka zdaje się nie do 
uwierzenia, ażeby rewolucjoniści mogli się kusić 
o nową edycję zamachu z dnia I. grudnia r. z., 
to jednak dla tych, co znają całe niedołęstwo i 
głupotę policji moskiewskiej, rzecz jest wcale do 
uwierzenia i bardzo możebną.

I ta*, jesteśmy w obec nowego zamachu i 
zagraniczne gazety złożą go, rzecz jasna, na karb 
rewolucjonistów. I  jakżeby »ie mieli tego uczynić, 
jeźli pra8» rosyjska sama nie maczej mówi.

Jednakże, zastanowiwszy się głębiej nad tym 
wypadkiem, ośmielamy się mieć inne zdanie. 
W szekie działanie ludzi pojedynczych, czy też 
k nnnrac.vi rałyr-U, o. i n y i W  na Argu>"tuji-,i-Ly-Łt, 

!ma swuje pewne gramce, zakreślone właściwościa
mi natury ludzkiej. A tak, czy to wojna na polu 
bitew, czy rewolucjonistów w walce podziemnej 
musi mieć swój kres, po za który żadna energja 
dal-j nie sięgnie. Zdaje s:ę, że rewolucjoniści ro
syjscy w dwuletniej walce z caratem wyekspenso- 
waii się z sił dosyć — dziś muszą odpocząć, by 
dociekać się nowych, i to j e ś l i  o k o l i c z n o ś c i  
b ę d ą  po  t e mu .  Przypomnijmy sobie ilu tc ich 
powywieszano porozstrzeliwano lub powysyłano 
na Śybii ?... Całe tysiące. Szeregi więc ich prze
rzedzone, organizacja złamana — i na polu bitwy 
ołąkają się już tylko niedobitk' bez pianu i związ
ku. Nie wierzymy tedy, ażeby zamachy świeże,
0 których donoszono wczoraj, były dziełem rewo
lucjonisto w.

Któż więc?
Oto, o ile znan y Rosję, rzeczą jest dia nas 

bardzo prawdopodobną, że nie rewolucjoniści, lecz 
„najwierniejsi słudzy cara prawosławnego urzą
dzili ten ostatn; zamach. Istnieje bowiem w Ro 
sji cała partja malkontentów — złożona z ludzi 
dotąd potężnych, z ludzi dotąd bliskich tronu a 
nie mogących pogodzić się z nowym porządkiem 
rzeczy, Atóry ich stiącił z fottlów ministerjalnycŁ. 
Ci Judzie nie przestawali nurtować i spiskować 
przeciw hr. Lonsowi. Są jego zaklętymi wrogami, 
więc cóż dziwnego, że za pomocą udanego zama
chu próbowali nastraszyć cara, wykazać mylność
1 izehome niebezpieczeństwo drogi, na którą wstą

pił za poradą Loris-Melikowa, i iy ir sposobem 
znowu wrócić do steru, by znów rządlzić po swo
jemu i dla siebie, jak za dobrych ćfcsr?ów, gdy 
arbitralność ich była prawem i Lrie znała 
granic !

Podobne walki dygnitarzów moskiewskich nie 
są nowe ścią. Nie przebierają oni nigdy w środ
kach, jak świadczy historja — i spodziewamy 
się, że wkrótce domysł nasz będzie potwier
dzonym.

P r z y j ę c i e  c e s a r z a  w K r a k o w i e  
jest zdaniem Golosu dowodem, ze Polacy sami i iż  
protestują przeciw rewomcyjnej swej przeszłości. 
W usposobieniu, okazwnem w Krakowie, wyraziło 
się uczucie całego narodu polskiego. Gdyby spo
sobność nadarzyła się w Warszawie to objawiłoby 
się takie same uczucia. (!!)

Stanowisko mocarstw w s p r a w i e  w s c h o 
d n i e j  ceihuje Temps w sposób następujący: 
Niesprawiedliwością byłoby twierdzić, że mocar
stwa tylko pozornie są w zgodzie. Przeciwnie żą
dają one słusznie powolności Porty dia żądań 
ropejskich. Wyjątkiem jest tylko Rosja, która ży
czy sooie przywrócenia pokoju aamiteiańskiego. a 
szcżegómie założenia państw , wielkobułgar„kiego 
od Dunaju do mor&a Egejskiego a od Warny do 
Saloniki. Tego programu w drodze pokojowej 
spełnić nie można i dla tego potrzeba ze strony 
Turcji oporu, któryby Grecję i Albanję do wojny 
pobudził a to byłoby sygnałem do wybuchu po
wstania bułgarskiego. Anglja szczególnie życzy 
sobie uniknąć kroKow gwałtownych, nie dla tego, 
iżby gaomet Gladśtona nie sprzyjał wyswobodzeniu 
chrześcjan, leci że gabinet Gi»dstona ma inny in
teres na celu. Anglja podniosła sprawę wschodnią 
ponownie, zwołała konferencję i chciała wszystko 
koncertem europejskim załatwić. Honor gabinetu 
angielskiego, a nawet możni powiedzieć jego istnie
nie zawisło od powodzenia wspólnej akmi. Obecnm 
Turcja musiałaby uledz, aby okazać poważanie dla 
polityk? angielskiej.

A.nstrja a z nią, Niemcy, jakc sprzymierzeńcy, 
pragną jeszcze bardziej, aby Turcja uniknęła tego 
przesilenia,, któreby jej istnienie wątpliwem uczy
niło. Austrja wzmocniona ohupac„ą Tub rzec mo
żna ane^sja Bośnii i Hercogowiny, dąży do tego, 
aby utrzymać stosunki z okalającymi je nową po
siadłość niezawi^łemi księstwami, i aby powięk
szyć swój^jwpływ w kierunku ku Dunajowi i morzu 
Egejskiemu i p r / z y g o t o w a ć  s i ę  n a  d z i e ń ,  
w k t ó r y m  z ł B o s j ą  o d z i e d z i c t w o  T u r 
c j i  e u r o p e j s k i e j  w a l c z y ć  b ę d z i e .  Pro
gram ten jed n a ł potrzebuje czasu. Rosja dzisiaj 
jest dalszą z si am działaniem dia wielkiej Buł- 
garj: j»k huśtaj* * zbliżeniem swem do Beroji i 
Kumunji. IL r r jest bliższą Stambułu, dla .ego naj- 
większem zadaniem ńustrji jes>- goozinę decyzji 
przedłużyć i (walkę o spadek odłożyć, ńustrja nie 
jest aziś przygotowaną, i gdyby dziś interwenio
wać m usiała! nie wiedzieć, jakby to Austrja dziś 
wobec przy! eh finansów uczynić mogła i ozyby 
otrzymała jaką bezpośrednią pomoc Niemiec. F ran
cji zależy Gylko na utrzymaniu pokoju i równo
wagi w Eur?opie. Zewnętrzna polityk? Włoch kie
ruje się według nieokreślonych ruchów i kapry
sów. Y>ynil jeim zatem jest s ł u s z n e  ż ą d a ń  1 1 
w s z y s t k i < c , h  m o c a r s t w ,  a b y  od P o r t y  
u z y  k a ć  u s t ę p s t w a ,  k t ó r e b y  z w o l n i 
ł y  od d a l :  s z y c h  k r o  £ ó w

Me u f estety .jjM fjtó  1 .wiig.A- A 
carstw łae. Anglj* skłaniałaby e-.i? i -1 kr.:- 
ków prz. ^nisowycb, byleby przeto nie został zer
wany koncert europejski. Aesfrja uatomii at sprs> 
ciwia się zasadniczo wszelkiej akcji, narażającej 
istnienie Turcji. Francja chce przyłączyć się do 
wspólnej akcji europejskiej pod wamnkiem, że za 
daleko siMMaie pójdzie. Ztąd ta dziwna sytuacja, 
bojaźliwtfj/ idą nocarsl >»a z» Anglją, rozwazajrc 
na każdym k-oku wyniki. Zgadzają się na de
monstrację flot i gromadzą okręty w Dubrowniku. 
Gdy to nie pomoże, zbliżą się do wybrzeży al
bańskich w nadziei aby sułtana pnerazić. Sułtan 
wie, że nieporozumienia, między paf atwami rosną 
im dalej postępHią. CałoSC podoi.na do owej gry, 
w ”k tó r'j się nawzajem w y n tu ą .  Suł.c-n u- 
stąpi, gdy przyjdzie do o s ta te c M w , tóez % pe
wnością można twierdzić, iż się to nie stąnie. 
Ale zaj ją komedją kryje się tragedja rewolucji 

ej. Grecja także nie chce się zrzec swych 
Wojna między Grecją i Albańczykami 

o ogólne powstań e, które wywoła spór 
Rosji o gruzy Turcji Z wgo zatem po- 

urcja ustąpić powinna.

butgarsj
roszczę
spowo 
Austijj 

t wodn

napisał

W  ł o d a l i n l e r z  8 t e b e l s k l

(Ciąg dolny.)
IY.

(Dcień 26. grudnia w Felersburya Wybuch rciuol- 
ty  i  śmierć Miłoradowcea. Upadek tpieku i  are

sztów *»w«. Dymitr JMudew.)
O tei samej porae, kitidy odmawiano w Zimowym 

psłacu w Petersburgu modlitwy za Zdrowie impera
tora Aleksandra Pawłowicza, przybył z Taganrogu 
kurjer z wiadomością o jego śmierci. Naturalnie, 
że dekoracja zmamiła stę natychmiast; popi pou
bierali się w żałobne saaty i poeząli mwdlić się za 
Hmarłego. Po ukoficzeniu panachidy W. ks. Mi
kołaj wziął na stronę hr - riłoradowicza, który był 
podówczas wojskowym gubernatorem w netersb irgu 
i zastępował niejako cara, i o„ezwał się do niego 
w te słowa: „Hrabia wiesz, że ta re iic z  ("Kon
stanty) wstępując w zwiążoh m*łżt nski z księżną 
Łowicką, zrzekł się prawa do panówan a ;  wiesz 
także, że nieboszczyk imperator w swoim testa
mencie mnie zamianował następcą tron u. “ Na to 
odpowiedział Michał Miłoradowicz, dzi< ny gene
rał, ceniony zr^ztą przez wojsko za dobroduszną 
mbasznośc a w tołach dworskich za ślepe p . dn- 
szeństwo dla tronu : „Ja wiem tylko, że w Rosji 
istnieje nstawa o następstwie tronu, mocą której 
właśnie carewicz ma obląć panowanie i ja  też na
kazałem już woj .-koni, aby złożyły przysięgę im
peratorowi Konstantemu*. Wskutek Lk stanowczej 
odpowiedzi został Mikołajjjzniewolony przysiądzjstar- 
szemu swemu b ra tu ; rś lad  za mm złożyli przysięgę 
W. , ;iążo Michał i wszystkie generały i czyno- 

iki. obroni na panachidzie. O fakcie tym uwia- 
ao na yehmiaat senat, gdzie się znajdował

jtestament na korzyść Mikołaja; wszelako i senat 
i przysiągł bez najmniejszej opozycji Konstantemu, 
i a za jego przykładem rada państwa i cała stolica. 
\ Następnie M iłm dow ica wysiał kurjera dc guber
natora moskiewskiego ks. Galicyna z wiadomością 
o zaszłych wypadkach, wskutek której Moskwa a 
następnie cała Rosja uznała carem Konstantego.

W ten sam dzień kiedy senat, rada państwa 
, i cały Petersburg przysięgli Konstantemu, (dnia 

9, e-udnia) zebrali suj czhmrowie głównej rady 
„spiskowej* ks. Trubecki, ks. Obolenski, i Rylejew 
u 4egoż oi tatniego. \v zebraniu tem uczestniczył 
także Bestużew (Marliński), adjui*nt księcia Ale
ksandra Wirtpmbergskiego. Wiedzieli om, że no^y 
car zawziętym je t wrogiem wszystkiego, co tylko 
tchnie wolniejszą myślą, że jest najpotworniejszym 
antokratą i najniebezpieczniejszym maniakiem, a 
porównawszy go z Mikołajom, lo którego także 
najmniejszego nie mi-li nabożeństwa, orzekli, że 
dwuznaczna tę sytuację należy wyzyskać na rzecz 
tak upragnion- j rewolucji. Truttecki, Oboleński. 
Aleksandur i Mikołaj Bestużewy, Teodor Glinka, 
Jakubowicz. Batienków, Bułatów i inni poczęli więc 
co dnia schodzić się u Rylejewa, gdzie przy dymią- 
eyeh się samowarach, pod wpływem ognistych im- 
prowizacyj Konrada Rylewa i Aleksandr* Bestu
żewa konspirowano na wzór owych wielkich roz
praw klubowych, które w zeszłem stuleciu tysią
cami loitów podpaliły Francję. Tymczasem sy
tuacja nie ustalała się wcale. Wiedziano powsze
chnie, że W. książę Michał i Lazarów wyjechali 
do Warszawy, aby wymódz powtórne zrzeczenie 
się Konstantego. Pałacowy ten problem parł spi
skowców co raz goręcej do czynu. Ustanowiono 
więc dyktaturę i oddano ją ks. Trubeckiemu, puł
kownikowi pułku prfcobrażeńskiego, który p<dćw- 
czas był na urlopie. Dyktatorowi przyznano władzę 
nieograniczoną n a i  wszystkiemi środkami i wszy
stkimi członkami itęw arz j zenia, aby nimi rozpo
rządzał w dAiei Jawili węftJę swego widzęnia,

Dnia 20„ grudni* przybyli i  Moskwy Puszczin 
nadworny sędzia i ks. Odojewski, kadet gwardji 
konnej. Ten ostatni udał się był właściwie w po
dróż do ojca, którego lata nie widział, lecz zasły 
szawszy o wypaakacu petersburgskich, zawrócił 
się z drogi i pojechał do bracr swych po duchu, 

; aby otrzymać także pasowanie na szermierza 
wolności.

Tymczasem z Warszawy nadestjta stanowcza 
wiadomość, że Konstanty nie przyjął tronu. W o- 

j nym czasie był t«n dziwny człowiek w stanie ja- 
| kiegoś onłąkanego rozgorączkowania: nie wycho
d z i ł  z swego gabinetu i nie przyjmował nikogo. 
Kiedy Demidow, adjutant ks. Galicyna, przywiózł 
mu przysięgę Moskwy, wydzedł do niego w szy
neli a spojrzawszy na pakiet, ozdobiony napisem. 
„Jego imprratorskiemu Wieliczestwu*, n u  rozpie- 
czętował pakietu a zwrócił z słowam i: „Powiedz
cie ks. Gaiicynowi, że jemH zasię werbować w ca- 
ry“. Petersburski zas senat wysłał z swoji przy
sięgą do Warszawy nadsekretarza Nikitina. słyn
nego wóweras gracza-szuleru Carewicz przywitał 
go w następujący sposód: „Czego pan chcesz ude- 
m n ie; dawno juz nie gram w krepsa“; Nwifin 
odjechał z nosem. W t^mze samym czauie portre
ty i statuy, a nawet karykatury, przedstawiające 
warszawskiego warjata, miały w obydw stoli
cach szalony odbyt, podczas gdy na biusty bar
dzo przystojnego M ikołtja niict nie zwracał u- 
wagi.

Wszystko zapowiadało — powiada dekabry
sta Puszczin w swoim pamiętniku — rychłe roz
wiązanie dramatu. Dnia 28. grudnia postanowiono 
na licznem zgromadzeniu u Rylejewa nie przysię
g i  Mikołajowi, zrewoltować pHłk; gw -rdji i po- 
prow.dzić je na plac senatorski. Gdyby wojska 
stanęły n« placu w znacznej liczbie i nikt nie 
odezwał się za Mikoło^m, wówczas można było 
: 8 sptaziewać, że on przestanie być niebezpie

cznym. W nadziei na dobry skutek, wygotowano

mcniiect, Który senat miał ogłosić od siebie, a któ 
ry miał zwołać radę narodową, ziożoną z ^ized- 
sUwicieli wszystkich zi«m i warstw Rosji. Ta na
rodowa rada miała uchwalić formę rządu. Zanim 
jednakże zebrać się zdoła, ma być utworzony rząd 
prowizoryczny, złożony z Speranikiego, Murdwi- 
nowa j • Murawiewa-Apostoła, osob-stośc* Wielce 
popularnych, z któ-ych Sperańsk: (Nadieżdin) ja 
ko mąż slant: o wybitnie liberalnych dążnościach 
niepospolitą odegrał roię w historji R sji, z*nim
i jego nie zapędziła furia autokratyzmn carskiego
w ów kraj za Uralem, gdzie tyle wielkich serc
bić przestało. Ozw»n,ym członkiem rządu prowizo- 
rycznegu miał być delegat tajnego stowarzyszenia 
w roli kontrolera wszelkich czynności rządu. Plan 
postępt wania nakreślił Batienków w zarysie ści-

Podróż cesarska.
n a c is k a  4. września. Fizjognomja kolei 

KaroU Ludwika zupełnie zmieniona. WszysUie 
dworce przystrojone w sztandary i festony z zie
leni; ruch pasażerski, jakiego jeszcze n u  bywało.

iuch i opętał młodzieńca i przemienił apostoła wol
ności w nikczemnika, spiskowca w dennnejanta. 
Już na zebraniu u Rylejewa odeg-ał Rostow cer 
komedię. Oto zaczął bajać o jakiejś osobistej, nie
ograniczonej wdzięczność5, dla Mikołaja, htóra go 
zniewala ostrzedz i błagać, aby nie urzyimował 
tronii. I mimo zaklęć towarzyszy poszedł ten kar- 
jiroiricz do pałacu a na drugi d/ień przysłał By- 
lejowowi li.ii, zatytułowany: „Najpiękniejsza chwila 
nngo życia," w iitórym opisuje wizytę swoją a 
Mikołaja. Rywal Konstantego przyjął go bardzo 
up:&ojwitj, wszelako nie przypisywał na razie 
wieia.ej wagi zeznaniom zs.irwożoneg< o jego iy - 
ci9 / młodzieńca, Uopuro w dniach następnych, 
kieldy spisek został rozbity kiedy nwiat młodzieży 
rosyjskiej zapędzeni# do zgniłych aresztów i fortec,i u  „„on j  uo zgiiiłycu wiesz “i i ionec,

s u  zastosowanym do poi rzeb k ra jn i narodu: mię- Ro mówców stanął t a  czeie całego sztabu szpugów
„! w i j i m J  piowincjonalnych sejmów dla j i1 denunejmtów i głównie na tle jego zeznań w^pra-
SSwIa:.  T wojskowych osad na I cobzał następnie Błudow potworny swój akt oskar-
«  owflT T8’ 0 , an u  Putronawłoiukiej io rte -; żehi* w sprawie dekabrystów. D ssu ł też Rostow-

r  Ul y  u m « c z e i ln i k 6 w  Słowiańskich, j C 6 W  sowity grogż Judaszowy, bo uiguzie na całej
■ u  „Ta  Petersburskiej rady mujskiej, ogłoszę- k\ili ziems«ej n u  .„opłaca tak podłość, nikczemwść

, awis*ości uniwersytetów i t. d. Petropa-Ji zdrada, iak w parstw ie policmajstrów i żandar-
r  o i • *azwkł B*tienkoW „palladium wolności n„‘ów. Od czynu do czynu, od orderu do orderu,* OSJJ8KI0J . *   . -t___ _• *. _ _ I' J iiostowcew stanął na jednym z najwyższych szeze- 

Diów wojskowości" i słynie dziś jeszcze jako autor 
liasaa;, ze „człowiekowi potrzebne jest sumienie 
>ylke w życiu familijnem, w służbie zaś nie, bo 
am iii. niego myśli, czuje i odpowiada naczal- 
itwo.“

Tegoż samego dnia wieczorem odbywała s L  pT a wiz?U ,  donos,łu
narada u Rylejewa, na której był obecly t a k i j  i J®hoa. .** w. d
Rostowcew, późniejszy zdrajca spisku. R ostow cef, ‘® 2  ! Ó8kle]: Ryle]ew yWi*Jł
kolega Oboleńskiego, gdyż obaj b -li adjufanifcl ®  ,kieŚ ,Z(\br.*ni*> ^ hioryco uczestmerą
Bistroma, szefa pieszej gwardii, należał poczatHo-! w 11 J «dn?k,że Mdgradowtpjfc

Dnia 24. grudi u zebrali się wysłannicy puł
ków i  ks. UBoleń8kiego, gdzu  omawiano kwestji 
ile z nich każdy żołnierza wyprowadzi na piać 
senato rsk i. 1



DZIENNIK POLSKi

Na każdej 3tac\ji pełno oficerów sztabowych i służ
by ; transporty wojsk ciąrfe się niiefiiają: Na lorach 
armat’r, w zamkniętych wagonach konie kawale- 
rzyckie i artylerzyckie, a z wozów przeznaczonych 
dla żołnierzy wyglądają rumiane fizjognomje wo
jaków, szczęśliwy n, że odbywają podróż tak wy
godnie, podczas gdy biedne pń chury będą niem lo 
się pocić przebywając tę przestrzeń.

Dworzec Mościski choć nic pozorny, przedsta
wia się wcale pięknie wśród zieleni i różnokolo
rowych chorągiewek, powiewających z dachu i ma
sztów biało pomalowanych, ustrojonych w festony z 
choiny * cesarskie monogramy. Na środku frontu 
umieszczono orła c< sarsk ego, nad którym powiewa 
wielka chorągiew czarnożółta, po bokach zaś dwie 
nieco mniejsze, biało-czerwona i biało-błękitna. 
Tuż za dworcem zbudowano pomieszkania dla 
wojskowych honoracjorow, biorących udział w ma 
newrach. Jeśt to duZa szupa drewniana, podzielona 
na dwadzieścia improwizowanych apartamentów, 
z których każdy pomieści wygodnie dwóch ludzi. 
Od dworca ustawiono na przestrzeni 800 metrów 
maszty ze sztandarami i herbowemi tarczami pań
stwa, kraju i powiatu, a kilka, et metrów dalej 
ostrołukową bramę tryumfalną, obitą mchem zie
lonym.

Samo miasteczko, ubożuchne, jak wszystkie 
nasze mieściny, przy troiło się, jak mogło. A więc 
są i słupy z chorągwiami, i różnokolorowe sztan
dary powiewają z niskich dachów, widać i tran
sparenty, z których, jak to się rozumie, największy 
i najwspanialszy nie może nigdzie indziej powie
wać jak tylko—na aptece. Vis-A vis ap teii wznosi 
Się jednopiątiowy dom pięknie udekorowany. Nio 
trzeba mow ć, że to starostwo. Tuż za staro
stwem druga brama tryuim ilna z desek po
malowanych w sposób mur naśladujący, na niej 
trzy transparentowe h e rb y : krzyż w polu (herb 
miasta Mościsk), orzeł polski i lew Halicki, a ni 
żej podpis: „Witamy." 'L boku zielone fe»tony, w 
górze sztandary. W chw li gdy to piszę, odzywa 
się ougłos bębna i trąbki, Kto żyje wybiega z do
mu; od niepamiętnych czasów me słyszano tu bę 
bna, w Mościskach bowiem zawsze stoją tylko u- 
łairi załogą. Alarm ten sprawiła kompanja land 
wery, która przybyła dzisiejszym rannym pocią
giem. Będzie ona tworzyć straż honorową w Kry- 
sowicach. Ale nie koniec jeszcze na te rn , za bę
bnami ciągną dwie muzyki: jedna wojskowa z
Krakowa, która będzie przygrywać podczas obja- 
dów w Kryso wicach, druga cywilna z Zagórza. 
Wszystko 10 aprawia na mieszkańcach Mościsz im
ponujące wiażenie. Dodajmy do tego wszystkiego 
urzęcunków w mundurach, pocztę zaprzężoną dwo
ma białemi końmi na czas poaróży cesarskiej, tłu
my włościan i żydów , dworskie enwipaże ze 
służbą w stosowanych kapeluszach, a w dodatku 
restaurację ad boc urządzoną, z wielkim napisem 
i chorągwią — a będziemy mieć dosyć dokładny 
opis Moscisk, przygotowujących się na przyjęcie 
cesarze.

Przenieśmy się teraz do Krysowie. Odaaw na 
wioska ta, będąca w posiadaniu Lr. Staunickicb 
uznaną została jako jedna z najpiękniejszycL miej 
scowości w ialicji. 1 iękny pałac w stylu nowoźy 
tnym, prześlicznie utrzymany park angielski z mo
stkami, grotami pnsteiniczemi, rzeczułkami, zao 
sznemi altanami z drzew olbrzjmich, wszystko to 
tworzy całość rzeczywiście niepospolitą, fiauudowa- 
Slfl pŚ&ćoWe twofżą'CZW0iokąn z buśzcatoii, wdiW - 
ku którego znajduje się pałac, a między baszianu 
połuanioweioi wieża zegarow a, opatrzona her
bami Mniezehów i SUOBiekich, wyrzeźbionemi w 
murze. Przed bramą wjazaową znajduje się budka 
burgrabiego, przemieniona obecnie na odwach, a 
za pałacem ciągnie się park 80 morgów kwadra
towych rozległości, Całe wnętrze pałacu przepy
sznie odnowicne tak bo do ścian, jak  i mebu. 
Ściany pomalowane ai fresco w guście starożytnym 
Zewnątrz pałac pokostowany na szaro w białe lam- 
perjd. Z a  bramą wjazdową ustawiono dwie tarę, 
tureckie armaty. Słowem tak co do wnętrza, jak i 
i zewnętrz lej strrny, pwae hr. Stan cukb łączy 
w sobie komlort i sztukę nu troczę ną, z owym 
meszkiem starożytnym, który tek samo starym 
gmachom, jak i starym winom, dodaje niepospo
litego uroku. Park cały został na nowo upt.ząd- 
kow.ny, tak, że obecnie rywalizować może ze 
8iynnjm  aiegdyś parkiem w Medyce.

Przez całe popołudnie masy powozów, wóz- 
kórz i wozói1 wieśniaczych wś;ód ogromnego kurzu 
zajmowały dr.gę do dworca, podczas gdy błoniem 
posuwały się coraz to nowe zastępy pieszych. Ha 
peron wsięp był dozwolony tylko za WletamL 
które wydawsła strt.ż obywatelska z miejscowej 
m eligencii złozona. O godzinie 5 1/, już wszystko 
było na miejsca, na dworcu duchowieństwo, re
prezentanci władz, detutacje i in.eiigencj*, po «a 
dworcem w dług.ch i:zerc-g«cb włościanie z eho-br

rągwi.m i jak na procesji. Dla dam zbudowano 
n«, dworen trybuny. Obywatelstwo okoliczne zje
chało się licznie; kilkunastu b y b  w różnokoloro
wych “trójach polskich, księża wystąpił’ w kapach, 
stułach i komżach, żydzi przynieśli torę. Po- 
wscechną aa siebie zwrócili nwagę bogatym stro
jem narodowym: obaj hr. Stadniccy, br. Borkow
ski z Rudnik, hr. Drobojowski z Krukienic, p 
Youngw z Trzci nca i inni. Hrabia Stadnicki 
Edward ( ojciec) który jako marszałek rady 
powiatowej miał przywitać cesarza, ubrany 
był w czarny aksamit z turkusowym gar
niturem guzów. Daputacyj zjechało się bardzo 
wiele, a niektóre z nich liczyły po kilkanaście 
osób. Wymieniamy następujące miejscowości: 
Rawa, Rudki, Jaworów, Niemirów, Potylicze, Kra- 
kowiec, Ubnów, Wielkie Oczy, Lubycza itd. Po
między temi deputacjami grupa trzech mieszczan 

Uhnuwa wyglądała bardzo malowniczo. Obrani 
w długie ciemne kapoty, w jedwabnych różnoko
lorowych pasach i dużych fantastycznie połama
nych barankowych czapkach na zawiasach, zda
wali się być żywcem wykrojeni z jakiego starego 
obrazu. Na pół godziny przed zbliżeniem się dwor
skiego pociągu oświetlono ogrod koleiowy różno
kolorowymi lampionami i światłem Drummonda. 
0 godzinie 7 minut 10 nadjechał pociąg dworski. 
Muzyka z Zagórza zagrała hymn austrjacki, a na 
połach Zaczęto bić z moździeży. Wśród powital
nych okrzyków publiczności cesarz ubrany w uni
form jeneralski zeskoczył lekko z wagonu i wszedł 
na peron Przedstawił mu się nasamprzód podług 
zwyczaju starosta Bissacchini, puczem hr. Edward 
Stadnicki powitał cesarza krótką przemową, wy
rażając podziękowanie za odwidziny kraju i po 
wiatu Cesarz odpowiedział kilkakrotnie: „Dzię
kuję" i zaczął mówić z deputacjami i reprezeu- 
tan awi władz. Urzędników pytał, czy raąią do 
yć roboty burmistr/a p. Szulbuika rozpytywał 

się o dochody miasta, kilka słów życzliwych prze
mówił do depuiacji z Uhnowa. Ponowiły się o- 
krzyki „niech iyje," cesarz wsiadł do dwukonnej 
karety dworskiej i wśród ciągłych okrzyków zgro
madzonego na drodze ludu, udał się do Krysowie. 
Podczas wyjazdu cesar-,* z dworca puszczono r a 
kiety i epilono wielki fajerwerk, przedstawiający 
m o n o g ra m  cesarza. Cała droga aż do Krysowie 
była oświetlona pochodniami i ogniem bengalskim; 
porząaek utrzymywała straż z włościan złożona. 
Na każdym kilometrze było 20 takich strażników 
pod dowództwem starszego, a chociaż żandarmerja 
prawie zuprłnie się usunęła, nie było żadnego wy
padku, ani zamięszama. W Mościskach wzorowy 
porządek utrzymywała straż wgnlowa ochotnicza. 
Podc-zas przejazdu cesarskiego całe miasto było 
iluminowane, a brama tryum filna w m uście wy- 
gląuała nawet ba.dzo efektownie. Do Krysowie 
wjechał cesarz także bramą tryumialną, ozdobioną 
h jednej strony herbem Galicji, a z drugiej her
bem rodziny Stadnickich. Ruch w Kryso- 
wicacji ogrom ny: pełen urzędników rozmaitej
branży i służby, prowizoryczny telegraf w cią
głym ruchu, poeztarskie trąbk. rozlegają się co 
chw ila, a drogę szczególnie trzeba bardzo 
ostrożnie jechać, aby uniknąć wypadku, chociaż 
prawie każdy wóz ma pochodnię, co całej drodze 
dodaje jakiegoś fantastycznego uroku. 12 straża
ków ochotniczych jest w Krysowieach w pogotowiu 
aa wypadek ognia. Natychmiast po przyjaździe 
toióyi' się oiij.u!, po Ltfpym TGJarz ~ ea itŁ zinaą 
umęczony podróżą, udał się na spoczynek.

M o żc lak a  5. wtześnia. Cesarz dzisiaj po 
mszy cichej, odprawionej w kaplicy pałacu Kry- 
sowickiego, odjeżdża w odwidziny do arcyks 
AlbrechU do Sądowej Wiszni, a względnie w celu 
obejrzeniu terenu manewrowego. Dzisiaj rano c 
godzinie 8-mej pokazały się szpice armji nieprzy
jacielskiej. Pojedyncze patrole kawaleJzyckie prze
biegły przez miasto, a główną drogą posunęła się 
kolumna z kimuset koni złożona, nieprzyjacielska 
kawaleija pojawia się już pod samą Sądową Wi
sznią. W Mościskach bawią jnż wszyscy wojskowi 
delegaci obcych mocarstw; .zajęli oni prowizory
czne kwatery w diewnianej szopie obok dworca. 
Wielka rozmaitość uniiorutów i języków i zdaje 
się, że to wieża Babel. Wszyscy cudzoziemscy 
oficerowie pizedstawiii 
Dwór cesarski s ładają 
nerał- adjutam Mendel, 
fiigiel-adjutant hrabia 
tant hrabia Wolkenstein,
Przyboczną k.ncelarję

się dzisiaj cesarzowi- 
obeciiie w świcie: je- 
jenerał-adjutant Beck, 

Rosenberg, fiigel-adju- 
podpułkownik von Pohl. 

tworzą: adjutant-kapitau

nego jenerał - major Antoni Savetenyi de Nagy- 
Ohaj i fligel-adjutant rotmistrz Wilhelm Renvers. 
W  Mościskacy bawią od wczoraj jenerainy dy
rektor kolei Karola Ludwika Sochor i dyrektor 
ruchu Śladkowsky. P. Sochor sam prowadził po
ciąg cesarski.

M o śc isk a  5. września (godz. 10 min. 40 w 
nocy.) Cesarz w południe wyjechał do Sądowej 
Wiszni, zabawił tam w obozach do szóstej, a na
stępnie udał się na objad dworski w Kresowicach. 
Zaproszeni byli starosta Bissacchini, hr. Cetner, 
Younga, Edwmd i Stanisław Stadniccy, hr. F re
dro, Gizowski, Zucker, kanonik Stojałowski f hr. 
Borkowski. Nie przybyli zaproszeni Skibiniewski 
i dr. Orzochowicz. J a tro raniutko cesarz ponownie 
wyjedzie do Sądowej Wiszni pociągiem dworskim. 
Zagraniczni oficerowie towarzyszą mu wraz z całą 
świtą; kuni w obozie cesarskim jest 70. Wojska 
przemyskie maszerują ciągle na Sądową Wisznię.

M o ś c is k a  6. września (godz. l i t a  połud.) 
Juz o godzinie 3/,5  odszedł ztąd osobny pociąg z 
końna,. wierzchowemi dia cesarza, świty i oficerów 
obcych do Sądowej Wiszni. Z uderzeniem godzi
ny 7ej przybył cesarz ze świtą otwartym powo
zem z Kresowic na dworzec kolejowy, gdzie się 
już znajdowali oficerowie zagraniczni. Cesarz prze
szedł szybko przez salę cesarską i peron, a zale
dwie wszedł do wagonu, ruszył pociąg dworski 
do Sądowej V\riszni.

S ą d o w a  W ięźn ia  5 września. Wczoraj oko
ło godziny 9ej ihtuó- przybył arcyksiążę Albrecht. 
Przyjmowała go Rada gminna z burmistrzem na 
czele, duchowieństwo obu obrządków, żydzi z torą 
itd. W ciągu dnia przybyli arcyksiążęta Fryderyk 
i Wilhelm, a dzisiaj rano arcyksiążę Reiner, na
czelny komenaant landwery. Arcyksiążę, który 
zamieszkał u hr. Borkowskiej, zaprosił na czas 
manewrów' wszystkich oneerów należących do szta
bu i urzędników wojskowych i to codziennie na 
śniadanie, obiad i kolację. Na wczorajszym obje- 
d fie było 50 osób. Wieczór na herbacie 80 osób. 
Obiad odbył się pod namiotem w parku hrabiny. 
Całe naczynie i,ak s»mo jak cesarza, jest z czyste
go srebra, tylko butelki z winem są z mocnego 
szklą w czworograniastym kształcie.

Tutejsza reprezentacja gminn* była wczoraj 
w Mościskach, i tam jej cesarz zapcwiedział, że 
dzisiaj przyjedzie. Około godz. 1VL  przyjechała 
g .rai aj a cesarska z 70 końm i, ktoie natychmiast 
zostały osiodłane. 0  godz. 12 przyjechał pociągiem 
dworskim cesarz ze świtą w towarzystwie wszyst
kich cficerów zagranicznych. Chociaż nie było za
powiedziane oficjalne przyjęcie, na peronie ustawi- 
ic się duchowieństwo w dalmatykach, reprezentan
ci władz i deputacje włościan. Cesarz ucałował po
dany k rzy ż , kazał sobie przedstawiać pojedyńcze 
osoby, następnie wśród okrzyków zgromadzonej n* 
peronie publiczności i lu d u , natłoczonego przed 
dworcem z chorągwiami kościelnemu dosiadł konia 
i w towarzystwie świty , gwaraji konnej i służby 
udał się na błonie w celu osobistego zrekognosko- 
wanta -erenu. Obecnie akcja wojskowa polegc na 
na tern, że kawalerje z obu stron starają się wza 
jemn.e zetknąć i wybadać (dieFiidlung zu finden). 
Dziś u arcyks. Albrechta zapowiedziany obiad na 
godz. 4, być więc może, że cesarz wędzie na nim, 
zanim wieczorem odjeazie napowrót do swojej re- 
ydencji w Krysowicach (Menu obiadu: Potage 
Risotto, Boeuf ct Roast-Beef d 1’anglaise. Sivet de 
iievros ii la wonemienne. ’ Pouiardes roties Salade. 
Nouiiies i 1’allemande.) Główne zetknięcie obu ar- 
mij nrawdopodobnie nastąpi jutro.

JS ą d o w ^  W iaznia, 6. września (godi, l j  
rano.) O g o d żin u T lr/, p r z y b y ł j n ^  z'M ościsk 
z końmi dla cesarza i śł^ity. O godz. 7 min 15 
nads/edł pociąg dworski z Mościsk. Cesarz witany 
okrzykami ludności przeszedł przez peron i salę 
i.Marską na plac przed dworem, a wsjadłszy ni 
koń ze świtą, podążył w kmrunku ku Gródkowi.

Wczoraj obecny był cesarz ze świtą przy 
spotkana forpoczt jazdy mięaZy Sądową Wisznią 
a Gródkiem. Dziś będzie prawdopodobnie takie 
samo zetknięcie przednich straży kawalerji.

i - . d tw a  W iazn ia  0. września igodz. 11. min. 
10), W czoraj rano zająi nieprzyjaciel M.dciska 
dziś Sądową Wisznię. Kolumny kawalerji rozwi
nięte po z . Wisznią w kierinku k i  Gródkowi. 
Dsiś rano słychać było pierwszy strzał armatni. 
Wczoraj było miasto iluminowane.

S ąd o w a  W in n ia  0. września (godzina 12. 
minut 15). JDzitń wczorajszy był poświęcony re- 
konesanstm obustronnym. Przudnie stuaże korpusu

warzystwie zagranicznych oficerói 
la?u Jaworowskiego. Objeżdża teri

w w k,ernnku 
teraz przednie po

sterunki korpusu wjehodniege.
Przem yśl 5. września. Bramy tryumfalne 

chorągwie, dekoracje uprzątują— miejsce mchu fe
stynowego zajął ruch wojskowy. Przemyśl jako 
główna kwatera korpusu zachodniego wojska ma
newrujących jest ogniskiem akcji militarnej. Nie
ustannie przeciągją oddziały wojsk, adjitanci jak 
jaskółki się nwrają, wszyskie place i lokale pu- 
bliczie pełne oficerów z torebkami i lornetami 
połowem: jak  na wojnę. Naczelna komenda um ie
szczona w gmachu magistrackim, na którym na
pis : „Główna kwatera korpusu zachodniego." Zaś 
główni J wateraj korpusu wschodniego znajduje 
się w Sądowej Wiszni gdzie też bawi arcj- 
kalążę Albrecht) Przy zachodnim bawi książę 
Wjrtembergski.

Manewry dzisiaj się rozpoczęły. O godz. 7 
z rana wyruszył bataljon strzelców z Przemyśla 
na Medykę ku Mościskom, odeszła też i kawalerja. 
Po południu sformowała się piechota w pochód w 
tym samym kierunku; były to pułki 9 i 77 (stryj- 
ski i Samborski). Jutro z rana reszta tutejszej za
łogi , mianowicie 10 pułk piechoty i 40 pułk r» 
zerwy wyrusza na manewry. Z powodu wymarszu 
całej za łog i, służbę jej w mieście] tudzież w for
tach dunkowickim i na Iwanowej Górze objęłi już 
izisiaj landwera.

Operacje na polu manewrów jutro s.ę rozpo
czną szeregiem drobnych utarczek. Pole to jest 
bardzo rozległe i

Przyjechali do Lwowi dnia 6. września.
H o t e l  A n s l e l i r l  L. W iU  j  S a m b arr , M. Czaj 

kow tk i z Z yrar-y , J . J a w o rik i z C -eroza, H . T re t ar z 
La«óŁ

H o t e l  J n a g a .  H . T u tc h e  z D eiau , G. D. F  e ;e  
z hem .jhcid , J. B-eobw z W ednia.

H o t e l  Z o r i s a  JE k»c. h r. F a lk rn h b im  i F . b a r . 
T ra u tte n b e r i ' z W ied n ia . M b r . B orkow ik i z M ie l" :cy , 
W . ba r. Gaeohoa oz i  G linny, A. A braham ow iez z T a r-  
gowioy, M. B ogalińaki z G rządkie j w oli, E  Z a g ó n k i z 
E o łodziajów ki.

P O O I ^ G I  K O L E J O W E
P n y c h o d a ą  d o  L w o w a .

77edlugJpoiu4nika peisteńskiego.
Z CZERNIOW lEC : o godiiuie 9 minut 40 ^ ieo iór (podag 

p o ip ien n y ); o godi. 3 min. 45 rano (pooigg m iaiaany); o go 
dżinie 3 J in u t  32  po południu (pociąg miaiaany:)

Z KRAKOV.’o  : o godzinie 5 minut 20 rano (pociąg P ' 
ipiełLny); o godainie 9 minut 7  w ieoiór (pociąg osobowy) 
o godz. 11 przed południem (pociąg m i«uany).

Z PODW OŁOCZYSK : (na dworzec lwowski głów ny): o 
odz. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); o godi. 3  m ir. 
o rano (pooiąg osobowy)*; o godz. 3  min. 52 po południa 
pociąg nJąszajy .)

ZB STAN ISŁAW OW A: (na SUyj) do L w ow a o gods. 8 
min. 24 wieoiór

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peisteńskiego.

DO CZKRNIGWIEC : o ,gods. 6 min. 10 rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 11 minut 50 w  południe (pooiąg miąsza- 
n y ) ; o godz. 10 min. 50  w  nooy (pociąg iniąsiauy).

DO K R A K O W A : o godz. 10 faun. 30  w  nooy (pooiąg 
pospieszny) o godi. 4  min. 33  rano (pociąg osob w y) o go
dzinki? minut 49 po południu (pociąg mieszany).

DO PO D W O ŁsłC ZY SK : (x dworca w Poaiam osu) :. 0 K
terenem swoim rie .ee  się nadaje 10 ®* 39 w  nocy (pooitg n ią a ian y ); o g. 12 m. 31 w  po

dla konnicy, która też znacziię rolę odgrywać bę 
dzie. Według planu przebieg manewrów z pier
wszych trzech dni będzie te n , że wysunięte ko
lumny korpusu zachodniego po kilku potyczkach 
cofną się do swojej głównej armji po posiłki aby 
módz na nowo przystąpić do atakowania. W alna

łudnie (pociąę miąssany).

K o ło m y ja . Program otwarcia wystawy etr j* 
graficanćj oddsiału czarnohorskiego Towaraystwa Ta- 
traańsuego w Kołomyi.

Wystawa otwartą zostanie 15. września z prcy- 
byciern N. Pana. Wstęp na uroesystoćć w dniu 0-

bitwa stoczc ią bd".zie^ dni* 7. bm. między Sądową twarcia oznacza się aa biletami imiennemi po
W szmą a Mościskami; zwyc:ęży korpus zachodni'. 
Wypoczynek dnia 8. bm , podczas którego cesarz, 
!ak słychać, przybędzie do Przemyśla.

ceno

Gródfck 5. wrześnie,, (pryw.) Dziś byli tu 
de.rigaci przemyscy: di Dworski, Gamski z kan
dydatem dr. Kutnerem. Jest nadzieja, że większość 
obywatelstwa Gródeckiego zaniecha opozycji. Po
żądana bowiem zgodność wyborców obu miast, 
aby uczciwa sprawa zwyciężyła.

G ze rm o w ce  5. września. W deputacji, Która 
wyruszy z  J«ss na no witanie tesaiea do Gzernio- 
wiec, znajdnją się dwaj Polacy, a mianowicie pp. 
S ł o n i ń s k i  i aptekarz O k o n i e w s k i .

P a r  f i  5. wrześni*. Ajencja Hav*sa donosi 
z Labrownika, że tam  przyoył* włoska eskadra 
z admirałem Finceti, dwiema fiegatami i statkiem 
awizowym. Po przybyciu franciskiej i niemieckiej 
eskadry natychmiast zostanie zwołaną pod prze
wodnictwem Seymoura rada wojenna, aby tehwa- 
iić sposób wspólnych operacyj na wybrzeżu al- 
bar iheaa Kremer admirał rosyjski pojechał do 
Oetynii.

Z a d a r  5. w zesm a. Przybył pancernik an- 
gieiski z wiceadmirałem Seymourem i bryg pancer 
ny Temeraire.

W i e d e ń  6 . w rześni*  10. god*. 59. In iC
Akojc kole Połud. 
20-franJt wks . .
-R eyiił bifikśftty

Rudolf Ghavańńe, dwócf .rzędnikow l  kuncelarji ząchodaiego starły się F,ło huligłów dzij$ Z rana
wojskowej, trzech^ młodników z kancelarji gabi- 9 godzinie; dywizja jazdy Alosoluy* (? R ) —dra
netowej, koniuszy koronny hr. Thurn-TaUs niel- 
ki kuchmistrz koronny hr. Kinsky, komendant 
leibgwardji major Adam 
lekarz

goni, ułani i strzelcy—idąc pospiesznym marszem 
- , , Mościsk zajęła W izzmę, wypierając ztąd for-

Berzewmzy, sztabowy poczty korpusu wsclm oiego. Giównt siły tegoż
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9*87

- r s f

nr.95

9. 7 
I . V 

57.90

UolontbanL 
m kolei Kai.-Lud.
1 „ Półnooni
a c Fołudn
„ ,  Alfóld, .
» ■ B ttb lety .
„ B Lw.-Caer.
i  .  W<«.-Pol.

B Rudolfa .
Losy Komunał, wled

l86ą  Losy 
Siedmiogr. kolei . , 
uktye bani u obrotow. 
~ osy tureckie . . 
ZioU  renta w^dersk 
Akqe kolei paóst, , 
Banayerein . . . .  
Rosyjskie banknoty . 
Węgierskie losy 
Reiohsmark

87*26 
97 6j

178 ?5

ią 60 
110* 15

189 60 
1’2B 

111 76

m u

119 25 
Uspusobieniu: spokojne.

B e r l i n  4 w rześn ia  4. godz. 40 
Rosy.skie benknoty . 2 i2 7 5  Gaiioyjsłrie . . . .
Akoje kredytowe bOS — Kol?' Rumuńskie
Lombardy ,. , . . 60 Austriackie ban U o h
P a r y i  a%  rentw , 87 ^5 Lombardy . . . .   • —

^ e g r a m y  * Ł o i c  w e  i  dni* 4. w rześni* 
WllCDHN: psaenlo. sl. 12*60, ty to  s l  10 31, okow it, 

pr. 10.000 liter-prooent. sł. 60. B JDA-PBSCT : pssenior 
-  kiloyr. (na leiień) sb . 10*37. 8 HRLIN p .,e Llo« i t,

122 60 

17J-25

arz nadworny dr. Jan  Lanuoy, uiinister wolny korpusu a*dci,gąją od Gródka. Cesarz przybił do ““ *X>— , śyto okowiu loco 6*60
Bylandt-Rheidt, naczelnik biura prezydjar- Wiszni o godzinie 6 1/. i wyjechał a A i tn w to- ZCZh .JN p‘*enior — .jepak na jeiie. — p a r w* * Tl ma sl inQ kIimąbj 169 kiio sb, 6 6 — .

5 l  id osoby bez Wagięda na wiek. Biletów naby
wać można dc wieczora du. 14, bm. n skarbnika ko
mitetu, p. Joljaik* Szamhńtktega.

OLcący wziąć udział w uroczystości otwarcia W] • 
stawy rac^t przyi,a niniejsze ogłoszenie jako zapro
szenie.

Osoby zaopatrzone w bilety raczą zebrać się w 
ogrodzie wysrv ry przed przybyciem N. Pana. tj naj- 
póżah»j do godz. 1 1 ,  przyczem uprasza komitet, 
aby panie były w strojach s], acirowyct jasnych i w 
kapeluiLicl) , zaś panowie w strojach odtwiątecznycn 
narodowym lub we frakach i białych krawatach.

Biletów na dalszy czae wyst-wy od 15. bu . po 
południu dostać można w kaoli przy bramie ogrodr 
wystawowego po cenach: u) dnia 15. po południu od 
ozoby po 5 z ł . ; b) dnii, 16 po 1 z ł .; c) dnia 17. i 
18 po 50 c t . ; d) na dalsze dnie po 30 c t . ; e) w 
niedziela i * odęta po 20 ct.

'Wyttawa otwarty będzii od dnia 15. do Końca 
bm. od godn. 9 z ram. do 6 wieczorem, przyczem 
zauważa alt, ze konie i bydło tylko przez pierwszyci 
5 ani będą wystawione

Ponieważ dyrekcji, kolei arcyks. Albrechta i dy
rekcji I  węgiersko-galicyjskiej kole! zniżyły etui ja
zdy dla uczestników wyjtawy etnograńczue, ,za wy 
kazauien się kartą udziału komitetu przy * Scenie 
biletu, zatem chcący korzystać z jazdy temi kolejami 
zechcą uę zgłosić po te zsrty ulziału do aekretarza 
kozdtetu, p. Głowackiego, nadayłając oraz markę
gocłtewą. —- - — ------- — --------- ••

W  końcu uprau a komitet wszystkie [sienniki 
poiskir, którychby niniejsze ogłoszenie nie doszło, o
3nl«UQuni6 takowego. 

Kołomyja 2. rrrsśn is  1880.

raby p tsy  spo-
N A J D E g ł

U{ ?*fz* się  n sju p rse jm ia i 
rz ą d se a in  tes ian  e z tu  ś. p. J a i  a  
w ł śc ic ie la  realnośc i w W a m a w ic ,  ;um  
lipo u b. r .  w e D ro w ie , w A klm l o lw ick c h a rsk td f  
jz i*  b r« ly , *Ł«r.y w  u ta r e s ic  ro d  u  ty  zm arłeg o  A dm iui 
s tr so j i  n s is e j  o tern  d o n ieść  rsoisyJy.

D l. D I U C K I
powrócił i ordynuje jak dawniej od ?—4 

a l i c a  M a  e r i i  w i k Ł  1 .  § .

t .  m m iFPCfis
d e n t y s t a ,

za tn ie s zk a ł we Lwowie, p la c  M aiju ck i, I. 9 . 
119S (krmienii Kisńlki).
0 **dynujfi cudzieniiis od 9. rano do 1. i id  3 do 5, 

po południu. — Dla ubogich od 8. do 9. rano.

D n u 4. września.

Lwim t  l i b r  haDdlow;j.

I. Akaji sa -dttkf Z P00 rl
I -l.i | i l .  K«-oU I^udwiks 

t  Lwey-sso-Cr-rniow. 
Z u k u  H:pntecme [( g tllt 

r  K±e4ytv wtgo i»)t

B.  ra n a  -if nas "JC? *4. 
Io w  Creć jmj, w *.

* * n # r̂  f

iąsiają

ćłte. h
tU. MaPritt y.-a JKSS ^

«to.. bc4, t

X - : . 5!ś
i y ctŁss* - i ii.’ ̂ 4,

I»4>m»iasy)a« jaliu . 
I*«»ynfci kra,. : C7C 6“/, .
L*»y Kuskowi.

» .  Stąrlil#

9.
I>US» . ,

t -/ĄKi b . . .

tołKr.tj r»ły)»v

■ f  p«̂ i*:rowj
i *ł i rii
śrykr* u  te«  rir. . ,
Lspe?!? w !lc os

W ili .  , 8 w rześn ia .
OMyi i ~ <»«*

l e n  y»}rt*roa'« . ,
srebra
słota

\j»*j t. rob.- I*5t  s»/»

Ck

płacąI

;8(5 60 2R8 60
171 6 168 51
00 - ł96 -

364 - 350

% 70 97 7C
92 60 91 60
■39 70 97 70

1*12 7f p r  7*

08 60 c 2 -

<4 72

98 25 97 2r
!02 :i Vi -
21 - 19 26
re «* 24 S

S C6 r -5
b 68 ri r.2
? 42 ‘ 1- ?3
0 72 •: -*8
! 68 . ro
> %t ; 22
e 20 r  6f

99 *
(H 2t 99 2

V3 16 73
74 - V8 86
89 - 89 8'

124 7r 124 25
131 8’ 1 <1 i l:
,83 ; 32 ( 0
• 73 60 ;73
■73 - % —
W  - -

104 60 
97 26
97 50)

Niłsro-austrjaoid* . . •
WYlMO-susttjaskir . . .
S i lą s k i: ............................  ,
Styryjskie . . . . . . .
SiedcMrgrc-skie . , .
W ąyierskie.............................

,  i  klaus. i  84" . 
^« l. koiei w t p t e k  

P s -,U w w Jer.L  sisb,
. .  II kala;

, eertiarfea.
Vr-Jźfi 4- U. 1

fritc-s&f. SJŚ. CTwfi 
®«1 t - r a i i  Lij/Otesiiiejc 

t  a 2i* h u S t i pn. 
d u sirr -wąg, aasku 
3 .sak kreU/tawy 
TljMaaaML̂ i: . . . .

k.olet Aljgbslć.̂  . 
s * , 

sar. aa D w j i  
BStUiery . .

,  p óla. i»łrc' Tm&ai*
„ krzceiuka jósifa  

,»S. Cara i •  . s l w n . 
.ossy«I>* - A H h  _ 

r o in .-C s ic . * laoilc

» Ln. S. 
»lf* . . • M

1 i? BiogToai  , .
uwariystw* -  zistw. 
poh iła . (Lombardy). 
O rftk i . . .
wę*,. gaŁ iM b w s k s

<3

tądaj* płacą Udają plaoP

106 — 105 fil i«g1ug«i pat na Dunaju 105 25 104 75
------- 102 60 Kecelwich* . . . 17 — 16 60
_— 99 - iOrakow.k*. . , 20 20 19 9 .<

104 fi 103 60 dia. ta Bud 7 , , 41 60 41
95 — 94 50 ..................... *1 75 41 26
96 60 96 “tudolf. . . . . l o *0 18 -
95 - 94 60 alma . . . • 51 60 50 60

1- 6 20 126 80 ?t. G«noi. , . , <8 47 iO
110 90 lid  75 il.aulawwwłtć* . . 26 _ i4  -
88 - 87 21 ■y 33 26 ;2 7f

■•z — * 1  76

132 60 132 4 yawłi-rw&łw a.

220 — 
294 —
46S ro

90 —

219 - 
298 80 
263 26

780 —

'• iOr .
AśiMc*7 . . . .

. T  - .
M l VLa*\r ś,*4 i. 3)t» 

0

H  76 
99 —

ioe
\CU 26

91 25 
98 6 j  

116 60
ICO ,6  
, f 6 76 
1. 3 60

------- 90 6( 
92 -

90 — 
51 76
96 7f>

— —
■?f5 — 833 - n 97J26
183 60 132 6' P J X

A6żrf*łi* 1 * » 97 26 96 76
114 60 114 25 83 &C 68 60

.7"i 'Ib

76 60 76 60 f* CSsWfMŁi 100 4

i, i *
123 80 
100 —

161 76 ’60 V5 
■76

V7 60—
87 —

577 - ■
i93 75 193 26
2468 246'»

5 593.72 — 171 50 6 60
284 76 284 25 K żJjskwwiii . 9 37 ł  b7
133 25 132 71 e»*r*-*4r . 9 6 - 9 66
70 — 169 76 'v»nr ki«4 inhk 11 82 U  r(5

i&2 - i 8 l - J a tf  '■#■*-*SI: ,sj. ł. 10 64 iO 63
19') 76 196 26 5» £00 «5t. ... — — —
164 25 164 - tuposy irtbr. sa loo * ------- -------
142 25 141 71 'tfarkl niem. sa 100 mac 67 ufi 57 86
287 76 287 2f' takie uapiciowe . . 1«3 26 123 —
84 2G 83 9

:V> 6 244 tC
145 6' 146 - Wur/tzu*a 8. września

*«.«!! ■£»:•!».* !f 93 fiO
113 50 78 ... —

.19 60 119 26 •'5b Ł k ą  WftllrWn-i 99 60 .... w
112 — 111 7i 98 w*

14 — 18 60 >% listy  l&wUUeriM- 86 20 — —
179 - 178 6' 102
48 81 Ml »0

po

l Y e - i p r z e d n i e j s ^ e

w i e c h :
s t e a r y n o w e

j z w y l t l e  i  a r g a n c k i c
4, 5, 6, 8  i  11 na pakiet 

częściow o i cetnaram i 
p o le c *  n a j t i  u l : j  h a n d e l

UARZIEWICZA
we Lwowie, w K;iAu liczbą 42.

Na czas pobytu Najjaśniejszego Puna

dwa poKoje
kompietn:e umeblowane z pościelą wedłnJ8 

życzenia, ulica Sykstnika i 48 na Ocle. 
*6*9 C e n a  a m l u r h o H a u a .  1 —3

w instytucie naukuŵm
wuca F ie k u r s k a  r  2  ,

roi.poezyiia się

uowykurszd. 1, września.
[ i lj  tut praygotuwnie do ‘ig-.an.inów 

wstępnych i 0 .znoi ksdeśkicb i ao wszyst
kiej c. k. Zakładów i aksdemij wojsko
wych, tudzież na jednoręcznych ochotni
ków. W'ptfujonaeio Jóikładł ma mło- 
uzież n..jtrósiihwb;.ę, Vjos,w«*ą opiekę, 
przy Zakłi.diiO jost ogred i giwinastyka. 
Instytut utrzymuje także szkolę szermier
ki j od kierowóiótwem i t m a  dyrektora 
kcncotjonowanego zakładu szermierki 41- 
freua Assmga. Q..iy *.wyiłe, * szczególnie 
w roku Cieżąoyzi wielka ilość kompeten- 

d.-> szki fy .kzdeeVr*j odpadła z poto w
wodu w^tiej i mało roiwiuiętej budowy 
ciału , z;u oa się szczególnie pensjonat 
zatiadu , który nie szczi dz? środłów, by 
młouzież fiz,, cznie ror,vijału si^ należycie.

Pensjonat przyjmuje także uczniów 
szkół śreumch publicznych nu wikt, mie- 
„zk nie * domowe korreoetyoje i zarazem 
kwaliiikuje icr. na ■>f-ziszłych jednoro- 
oznyoh ooh jtnikuw. 1956 8 0

dyrektor rakłada.

L  i i  Eghv mĄftty
ul. f r e d ty  1 2 , Halicka I. 5 4 , 

zawiadamiają p . « ,  Panie, ze _■ p .wodu
arocz:y8tośoi na oz^eć p rz y ja z d u  N ą jja  

śnif-jazego Panu, sprowadzimy
J> * - a r y # a  i  c  W i e d n i a .
najświeższe materje jedwabne n* suknie 
i okrycia balow e , tudziefc wełpiane na 
koflfciiMiy, jako też wszrlkiego rodzaju 

najmodniejsze ubrania
d o  s u k i e ń  i  n a r n  t e k .

Zarazem donosimy, że urządziłyśmy 
r jzą pracownię w ten sposob, by wszel- 
k.e i zmówienia w jak y jk r ó  c/yin ozm'6 
wykonane być mogły. 2 73 4 6

Wreszoie prrypominamj P T  PLuTo ,
Żo t- a r a  U l- l ik i  ^ r c j l l  rozpo«v-ni h.j 
Ul .* 1, paidzicrnik* b. r.

Z j  c ł c
i

zdrow ie
o d z ' s k a n c !

B ra iła  w Rum unii.
Panu J .  H o P ó * i  w Wiedniu 

Prószy o j*k najrychlejsze wysła
nie 13 flsszek Eoffa słodowego piwr 
uzdrawiającego i 8 paczki (w tdebie- 
skiin pam-rze) bonbonków słodowych 
®a pierw, ponieważ dama, ula której to 
Heras. piwo ozdrawiające jest prrezaa- 
ozone, b ie ż  n i e g o  i s t o t n i e  ż y (  
n i c  m o ż e  i  n i e  p r z e ż y ł a b y  i  i 
z d r o w i u  » n l  j e d  n e g o  d n i a .

Z winnym szacunkiem 
1961 4 —0 jt, B o r g h e t t t .

Do Bani dostawcy inafl1 ^  

J a n a  klorwa.
m Ł j r ,  

o H i
“  t e n , S t a d t ,  G ra ł  u n ,  

B rftunerH trażH e 8 .

£  i
?  s Z *ą
® s

« I
*3 *li9 «
■ s ^
fi*

4°|0 Łosy
Regulacj i C isy

trmti m tągn ienpa  r o e o n ie .

Główna wygrana 100.000 A, najmniejsza 110 zł.
Sprzedaje n& raty 23 miesięczne

A  m i m - .

K A N T O N  w m i A N T

S O K A L  & L IL 1E N
« r e  L s p o i w e . 1762 2h—0

W
*3HS)
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S. S
»  B 

»  „

| |
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fm m m w m w m m m m m m m m m m
|  Obfity zapas
m  p r a w d z i w y c h

1  Świec stearyiowicli
funt po centów, jako też

p w  flnnbifś „STBiiLA“
2050 6 - 1 0funt po centów,

p o l e c a  h a n d e l  \ o r x e n n y

•I. HBAWKKBA
u l i e a  H a l i c k j Ł  1 . 2 5 .

Przy zakupnie nad 5 kilogr. wyżej opuszcza się znaczny rabat.



DZIENNIK POLSKI

~ta lustmoj e dział, Maria M. , z v ilrie- 
■* go, K orad Wallenrod Mickie- 

wiozą, Alcum Grottgera, t. j. War 
azawa. Polonia, Lituanika Na pa
dole łe  i inne paciorkami i jedwa
biem wiernie wykouane, każda z 
tych seryj w album oprawne.

f t a .  razy oh ars Irterytłycse w stro- 
jach narodowy: różny oh stolec'', 

jako tm Kuligi, Tańce i zabawy w 
strojach ~ srodowycn, oraz widoki 
historycznych zamków i pałaców  
w Polsce, wyjętyoh z teki Napole
ona Ordry.

| |  afty z godłami narodowem i, z
- * ■ -  wizemnkftTni zasłnżonynh mg-

żów w Polsce, jako t',: Król Jan 
Sobieski, Tadc oaz Krśoiuszko, ks'ą- 
żę Józef Poniatowski, Królowa Ja
dwiga , Królowa W anda, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. I 
Kraszewukiago.

«8tŁ:‘ę:— ....... ■■ -.

| |  afty ręczne francuskie i  berliń- 
- 2 K  sk g na kanwie nicis’ ej, jawie, 

jucie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atiasie, aksamicie i na 
suknie wykonane, _ w największym 
wyborze i  po najtańszych cenach.

ffc p ia w n e  zaczęte lub skończone po- 
mniejsza hafciki na kanwie, 

srebrnej, jako to: Postumenciki na 
kowerty, r > listy, na marki listowe, 
na karty do grania, c .z w kształcie 
fotelików na pod zegarki.

"■Jtauded - z bafcikami na kołnie- 
-■- rzyki, na msnszety, na rękawi

czki, na siarniki, koszyczki do ro
bót damskie.:'., na kłębki., na druty, 
na cygara, kalendarzyki, notyzki, 
kropielniczki, teki z przyr-.^aami 
do pisania, kosze ścienne.

NWywany przed kominki, Czapraki 
na konie, Lambreąuin, Wałki 

na kanapy, Serwety, Poduszki. Pasy 
do foteli, Dzwon’:ociągi, Taśmy Jo 
strzelb, Torby myśl: rskie, Czapki, 
Szelki, Tacki pod lampy.

Ijflfakładk* do książek, Kółka do ser- 
dwA Wet, Podwiązki, Tacki na bilety 

wizytowe. Rai ki z bafcikami na 
fotografia, Termometry, Waz-mki 
na kwiaty, Poduszectki na k ły , ka- 
pcinchy na tytoń, PuUreay z haftem 
na cygara, Sakiewki na pieniądze.

Jjabrazk i świętych , błogosławień- 
stw i, Grnaty, Stuły, Antipedja, 

Widoki. W zorla malowane, ua kan 
w ie papierowej do wykończenia pa
ciorkami, Wzorki do haftu na kan
wie, c~łz do robót Poanlas i mi- 
niardis, Monograma.

~ n a m y  rzeźbione^ na nsręczniki, ns 
J 8 B 1 gumnie, na kiuoze, do zdejmo

w a n i cbuv ia, Postumeuta na nuty, 
na gazety, do czytań * ] aiijżek, na 
podżega ki. Postumenciki na umbry 
przed lampy lub świecę.

| T a f t y  z bukiecikami lub wido- 
* -  cz^ami na papierow ej, jedwa 

unej lub nicianej lanw ie, dające 
się zastosować do aluiimów, pulare
sów, na podzegarki, na kalendaize, 
do ram ua naręczniki, na snknie. 
na klucze.

■U! ordonki, Sznelki Peię, F nozelę, 
- ■ * -  W łóczkę berlińskę. an g ie lssą , 

perską, Creolwolle, Moherkę, Pa
ciorki metalowe i kryształowe, Zło
to, srebro i bulion do haftu, Kanwy 
jedwabne, Juta, Java, Brazylijska, 
H twanro, Panama, Rypsowa i inne.

1658 18—O 3
* “  * o --------      ? ------------  : — J r — — * *

JDasesawe ^ zm ó w ie n ia  aiamiejzcompe *vykonu;ą tię  ja§6 n a jsp ie szn ie j i  na  ja  S uratniej*

P o l e c a

znany z taniości i doborowego towaru
M A G A Z Y N  D A M S K I

we Lwowie p rz y  u licy  H alick ie j p o d  I, 4 .

Z  r O  W  O  ID  U  I L U M I N A C J I .
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Z  P O W O D U  ł L l  M L N A C J I .

ń m B B B a E & B B B U S

*ylko świece stearynowe pmwdsiwe M IIA 7
nĄ i  oświetlenia wlane, nim i me hgct 1 aie aęizij.

4 0 0 0  f u n t ó w  c ł o w y c h

a g  ‘W ć: aa : s~- sag*-.

p o le c a  h a n d e l

' 9 5 8  1 0  0 po 4 §  cnt. za funt.
u lica  H a lick a ,

p o d  „Złotym Kogutem.

Pewna pani francuzka A  B K 1W
iV«7lrniar*a kIi*Dr» w lrA ł m ia s ta .  o z n a jm iamieszkająca blisko szkół miasta, oznajmia 

szanownym rodzicom, ii przyjęłaby chętnie 
dwie lub trzy panienek, któryby chciały 
oczęszczać do jednej z tych szkól na stancję 
* Wiktem- A oprócz wsze‘kiej wygody, mia 
aby lekcję francuskiego języka i ciągłą kon
w e r s ję ,  2038 4 — 12

BUisza wiadomość pod adresą w Rynku 
I. 38 lub na II. piętrze 1 drzwi

ę .  k .  n a  I w o r n y

optyki i mechanik
•vre L w o w i e ,  

n l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9 ,
r ó g  u l i o y  S y k s t u s k i e j ,  

p  - l e c ą  S i - u r o w n s j  P .  T .  P u b U c z n o ś a i  
a w ó j  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  i  n a j w i ę k s z y  

s k ł a d  t o w a r ó w ,  j a k o  t o : 

O k u l a r y ,  o w i k i e r y  r o z i t a i l e g o  f a s o n u  
i  r ó ż n o r o d a e m i  s z k ł a m i  o d  1  z ł r .  
p o c i  a  » p * y  i  w y i e j .

L o r n e t k i  r ę o z n e j  w  o p r a w i e  r o g o w e j ,  
s z y M k r e t o w e j ,  s r e b r n e j ,  z ł - . Ł e j ,  z  
p e r t  t w e j  t n a c - c y  i  k o ś c i  a ł o n i o w o j .  

l - o r n e t y  t e a t r a l n e  o d  o  z ł r  i  w y i e j .  
B m o k ’ « w  j j a k o w «  n d  1 6  z u .  i  w y i e j .  
D a l e k o w i d z e  o d  2  z l r .  i  w y ż e j .
1 ’ s U  k o p y ,  p r r a p e k t  •  y  m y ś l i w i k i e .  
S S k r o s ł n p y .  l u p y ,  t z k U  d o  c z y t a n i e ,  

k ) m p d ( a y ,  b u s o l e  
B a r o m e t r y  r - e t a l o w e  ( A  e r o i d y )  o d
► l  i l t .  i w y l e j .  - - - - -  ----------- - ----------------

T e n  - m e t  y  r o s m a  * e  o d  S O  c t .  i  w y f .  
A l k o h o l o m e t r y  p o  i t r .  2 V \  3  J O  z 8 . 
S a o h a r o m e t r *  p o  z l r .  2 ' 5 9  i  8 ' 6 0 . 
A r e o m e t r y  i  m a n o m e t r y ,  d o  k o t ł ó w  

p> r o w y c h .
T e a m y  m i e r n i c z e ,  w a g i  ^ o d n e - ^ i  s n y ,  

r a ; i <  a i .  i ,  c a l ó w k i  ( Z o U J ę r j k e ) ,  } * ,  
o u c h y  m i e r n i c z e ,

A p a r a t y  r o t M y j n e L ^ n a r - r y n y  d o  e l e -  
f W ł a  s t e r e o s k o p o w e  i  

e t r o n o m y .  
l - i s t r n z b e n t a  m e o h a n i c z n e  i  g  l e z y j -  

n e ,  m a t e m a t y c z n e  i  f i z y k a l n e  w  n a j 
w i ę k s z y m  w y b o r z e .  

g § '  N a p r a w y  w e  w s p o m n i a n y c h  
a r t -  k u ł i o h  p r z y j m u j e  s i ę  i  o b l i c z a  j a k  
n a j t a n i e j .  1 6 9 7  8 — 0

g p t i r  Z a m ó w i e n i a  a  p r o w i n c j i  n -  
i k u t e c z n i  s i ę  w  z a l i c z k ą  o d w r o t n ą  
p o c z t ą .  K a l d y  o w b i j c i e  k u o i o n y  a l b o  
s p r o w a d z o n y  p r z e d m i o t  o d m i e n i ć  m o  
ż o a  j e a l -  n i e c o  j o  w - s i n i  w  c i ą g a  d n i  l i

J  A euh ófer,
B. k .  n a d  w o r n y  o t  t y k  i  m e c h a n i k  w e  
L w o w i e ,  u l i  a  K a r o  L u d w i k a  L  9 ,  

r ó g  n l i c y  S v k i t u * k a j

iwałaś luljo I a aeroe me onietio 
ne miłoscim i wdzięcznSśRą1 

do C ebie,
pedy- 
którs 
a na

aa miłością i  wdzii 
ow sło mi odpowie Jż 
o ie  większą -  gardy wzbudzić, 
pórą j» pod iadoą miarą nie zasm gnę  
zatem przebacz mi, nie lękaj się mnie, 

d y t  
la t  
, Cie
ik daleko. 2082 1 - 1

t e r n  p r z e ć  w  z  n u ,  n r  ę z a j  s i ę  m n i e ,  
l  k o  - i e c  z e  a r i ą  j u ż  m i  d ł n g o  i  

r s '  t e n  Z ’ o k  t i r  c i a ł o m  u w y n i ć ,  b o  
j i e b i e  b a r d z o  k o o h t m ,  o h c ó  S a u n a .

io  wypożyczeni* lub do sprzedania 
po miernych cenaeh w b&adlu

E .M  STfiOlENGEfiflff
2 9 C 5  w e  L w o w i e ,  i — o

przy ulicy Kiroli-Ludwik* 1. 5.
, V > ^ r y v y v y y v y V H r i > v v y ‘v v v v y r %

L, Ostafiński i Spł.
n o w o  7 &ł o ż - m a

K I  X 1  V
7 .w e  L w o w i e ,  p r z y  u !.  J a p i e l o ń s k i e j  /

H  0  p o l e c a :  1T2 6

f f s z e lb ie  tr^ ro h y  n t ó l e i  n U z e  
p ie rw s z e j  J a k o ś c i  a  n a j t a n ie j -

N a  e s a i  p o b y ł a

R T a j j a ś ,  F a n a

■ #  B |  I  ■ ■ * U-lł UCWWlOCtllr

Książki szkolno <\
■ ^  in i TT. n i^ t r r *  w  t v

i051 d o  el a b  s © i a li —

tIS:Ę3A8NI POLSKIEJ
r ( o o  MŁ %ttv' < I. MĄf

jest w domu pod 1. 1 4  p l a o  H a 
l i c k i  obok banku hipotecznego we L w o 
wie, c a l e  p l e r  Y td ize  p i a t r  
2 pon eszkania, skt-dające się z 8 pokoi

2 balkonami, przedpokojami i 2 kuchaist
mi bezzwłocznie, następnie zaś stale 

y n a l c d f t ,  
wiadomość u właściciela

n i I I .  piętrze w tymie domu. 2045 1 — 2

A . J A W O R S K A
ul. Kanola-Ludmika I. 21, dom p. Barąoza 

m  jm . M a  c  »  j s  
n a jm o d n ie j a s y c h  K a p e ln .z y ,  
C se p e c a k ó w , K w ia tó w , P i 6 r

1 róśayoh strojów damskich. 
Z . n l . , - 1 1  uikiteaznia jak cajry- 

il l»j i  najtautej, af'51 3—8

P o a i u k d j e  ■ l ę

REALNOŚCI
»9 Lwowie lub okolicy. (xł<51 j e  wa 
:uńki: Dom morJVany porządni 
1 rządzony o 5 do 8 pokojach z przy- 
.ależytsściam* położony na wzgórzu 
* o tw a r ta  T su ćh e ji m ejsra , <gróa 
iwocowy, a jeżeli być może cokol
wiek dobrej roli, cena umiarkowana.

Zgłoszenia się do Hotels W arszaw
skiego, pokój 1. 17. 2075 l - i

Jurysta
* 5 .etnią p' aktyką sądową zamierzając 
01 6  s stąpić dc stanu 3—3
m o  f x a a - j

pcszuknje posady koncypienta i up-asza 
) podania bl iizych  warunków p o i adre- 

Lie<n F .  U m łs a u b i  w Złoczowie.

P o w ó z
A'ied ń̂ski półkryty bardzo ładny w 
dobrym staaie, lekki niewiele uży

wany d o  s p r z e d a n i  ». 
Bliższą wiadomość udzieli Zarząd 

dóbr Wybr^nówka. 2018 3 —*
0  łowa Twe_ bu zą, mię do tyo i> ! J* 
^  prsgaę usob-.śo»- podzięk< w ić  Ci zs 
K /  Twą dobroć anielską, uk -chana Liljcl
sol jeśli chcesz rię rze, .ywiście przyczy- 

óió do tego choćby chw ilo*ego szczęśoit 
5 ego? to j» oczeSiwfć Tjjaę rU ęsk-otg
1 spragnieniem ztraz po Twem przybyciu 

) Lwowa we/wanit I dodania un ouwag
przsr C bie lub przez poczciwego M., s 
w tej chwili stęskniony pospiesza powi 
t»6 Cię Twój A....

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  4 * 4

W zakładzie 8-mio klasowym ^
4  w ychowawczo-naukowym  żeńskim  
4 
4
t

[ EJ
przy ulicy Jagiellońskiej l. 7.

4  kurs nauk rozpacznie się dnia 4. września r. b , a zamsy uczennic 
4  na stałe i dochodzące dnia 30. sierpnia, w godzinach między 10. 
a , z rana a ,6. wieczorem. 20:0 6 6

JJJJ II O /J  kute
na rozmaite ciężary wyrabiane w warsztatach Zakładu 
Drohowyzkieso ze suchego i doborowego materjalu są 
do nabycia w gmachu teatralnym Nr. 17. 2077 1—2

V—4EŁ #bć*.4 ->

Alttl pi „SnlTlJi Mi" ZYOŁ ROCEERA
P I Ę K N o S ^  M Ł O D O Ś C I

U a \  1 8 S A N T E  it s le  •obi* Mohowitó, jeat u d a n i e m  catego tycia k&ióej

g  m r  □ P , ^ k . 2 i r * ;  - w
* i Wymiga ' zwłftfizoza ń»jstaranniejlizęgo pielęgnowania cery. Utrzymanie 
N  uaystej” i delikatnej cery, uszlarhatnić takową i odśw ieżyć; usuwać pla-
2i  my, uzerwoność, piegi i  wszelkia ńieosyt-ośoi skóry, i_ io tęż zwłąszera 

jj usuwać natychmiast i na sawsr rmarszozki, oto uadswyczajny zadzi- 
q  wiająoj skutek

5 H A V I S S A N T E
H D r .  l e j o n c  w  P a r y ż u ,

^  k t ó r »  s i ę  p r z e t o  r a l e c a ,  j a k o  w y p r ó b o w a n y ,  j e d y n i e  n i e t z k i d l i w y  s r o d e i  
u d o  k o n s e r w o w a n i a  c e r y .  J e s t  t o  w ł s ś m e  ó w  d r o g o c e n n y  s e k r e t  t o a l e t o w y  
L * e l e g a n c k i c h  r a ń  w  P a r y ż u ,  L o n d y n i e  i  L  d . ,  k t ó r y m  s i ę  p  l ł u g u j ą  d o  z s -  
u  c h o w a n i a  s o b i  ś w i e ż o ś c i  n l o d a i a ń c a c j  w  s t a r o ś c i .  S k u t ^  n o ś c  j - ^ g o  t y l e  
®  r w y  «  ę  o b j a M  ' i* .  Ł e  p o w i n i e n ,  o n  s i ę  s n a j d y w a ć  n a  k a ż d e j  g o i . o w a l a i  
g ,  d a m s k i e j .

f l  n“L* wieut»ego Cakona orygin. * ł r .  3 . 3 0  ) wrat t  imerakcją 
-______ Cena m ałeto flakonu orygin. » i 5 0  ) użycia.

SA^ON RAV1SSA-NTE
nwulubleńsKe mydło toaletowa do upiękssenia i  poprawiei-g oery Odznacsa sie głównie przez ot-wiające działanie 

rn U^.yczcoi u j miykkość slrory. -  C«;a 1 kartonn (3 s^nk) i  m łr .  5 0  »n rt.; sztuka 5 0  o u t .

J O L t T J O M d J E
O l e j e k  d o  w ł o s ó w .

Najlepszy środek ochronny od »iwizi.y i  wypadania wjosów, i  tórr zapobiega twurziuiu się łupieży, ożywi*, osłabiony 
wio* i wzmacnia porost w sposób zadziwiający. "" " '

scowe, jak o le i i z

P R A C O W N I A  i  S K Ł A D

O B U W I A  B A M S K I K U O
Rynek I. 10 we Lwowie

%hlCZOWSKIEGO
Znana od wielu la t zaszczytnie renom owana 
firma, poleca Szanownej P. T. Publiczności 

swój skład i pracow nię 
obuwia damskiego, zao
patrzywszy takowy w n aj
trw alsze i  najm odniejsze 

wyroby. 
f  Zamówienia tak  miej- 

prow incji ja k  najrychlej wykonuję.

Płeć.!G łów nym  z w aru n k ó w  p ięk n o śc i je a t p łe ć  p ię k n a .  ̂
łacinie u fo rm o w an a  tw arz  m oże n as  zachw ycić , je ż e li  p łe ć  t e j i e  je a t  

‘•bez n ag a u y , Ale ta k że  l n a jre g u la rn ie jsz a  p ię k n o ść  w ted y  d o p ie ro  
d o s ta teczn ie  j^ s t cen io n ą , je d li czystość , po ły sk  i m ło d z ień cza  św ie 
żość skóro  i płeć zdobi. U n iezliczonej ilości dam  g in ie  p re te n s ja  
do p ięknośc i, je ś li p łe ć  ich n ie je s t  św ieżą. A by się p ię k n ą , św ieżą  
p łc ią  cieszyć  aż do późnego  w ie k u , p o trz e b a  używ ać p rzez  w iele 
pow ag  ja k  p ro f. P y eflu c h  w  L o n d y n ie , p ro f. K a>pi, L)r. J lłn g e r , 
D r. R au d n itz , po leconego D r .  L e u g i e l a  f o a lS H m u  b r z w z e w e *  

k tó ry  od 14 la t  ty s ią ce  ludzi s k u tec zn ie  używ a. T en  u lub iony  
j| ko sm etyk  p łc i ,  p rz e z  szkod liw o  b io iid ła , n a m ię tn o śc i,  albo p rzez  
ijinLO p r/,)c z y n y  ze p su ty , n a w e t i p rzez  ospę zn iszczony  n a sk ó rek  

ip ch iiu  p rz y w ra c a . S k ó ra  z w ię d ła  i su ch a  s ta je  się znow u św ieżą  
g ła d k ą , o trz y m u je  m iły  k o lo ry t ,  co szczegó ln ie  dla. s ta rszy ch  pań  

i panów  je s t  p o żą d acem . Źe p ró cz  ł>H ls*uu*u b r z o z o w c i f o  l ) v .
n ie  m a żadnego  lepszego i pew nie jszego  ś ro d k a  do 

u p ię k sz en ia  i z a ch o w a n ia  sk ó ry , w szyscy, k tó rzy  go p róbow ali, 
p rzy zn a ją . 1701 i o —O

C en a  dzb an u szk a  1 złr. 50 ent.
D ostać  m ożna we L w ow ie w ap tece  Z y g m u n ta  R u c k e ra  pod „S reb rn y m  O r łe m tt

ll-u fo ra  D u b i e c k o
z przyległośeiami P r z e d m i e ś c i e  t  C a e r w A n L s ,  obszaru 6ó0 mor
gów najlepszej gleby, wraz z p r o p i n a c j ą  w mieśeće Dubiecko, budy u- 
kam’ gospodarskiem’-. jakotez gorzelnią i wolarnią z wyjątkiem zamku,

są z wolnej ręki do sprz<- ania. ~
Chęć kupienia m !iący, zechcą się zgłosić do I ancolarji adwokata 

Dr. 'A7t i c j ty n i ł a r a  i  * ^ k V « F H k ie 4 0  w P i^ jp  ^ślu. 2’m  5 6

H a a r i e m s f e i e  c e b u l k i  k w i a t o w e
j a k o t o  H y a c y r  y  

N a r c y z y  i  t,
pełne i pojedyńoze, T n l l p . i n y ,  T a c o l y ,  J o * 1 ę u iM ? ,
p., już otrzymał pierwszy zni -czny transp .rt i p tlsca  

p o  r n  ' . o r n y c h  c e n a o b

G Ł Ó W N Y  i K Ł A I )  K A i l O S
T E O F I I a A  E U C E I& G O

we Lwowie przy placu Halickim pod 1- 15, w gmachu oanka hipoteomego.
9 Ę T  O e a u l k l  r o z i e ł a  n a  ż ą d a n i e  g r a t i a  f r a n e o .  ‘ 9 1  

l u d z i e ż  N A S I O N A  d o  j e - i e n n e g i  i  w c z e s n e g o  z a s i e w u ,  u t r z y m u j ą  t r i  S I Ł K A D  
H . O M I S O  W Y  w y r o b ó w  k r a j  o w y  j h  i  d ó b r  J e f * "  E k s < e l .  A l f - e d a  h r .  P (  t c  n k m g o ,  
j a k o t o :  B u n d y  d o  p o d r ó ż y ,  S u  ; n a  ł a ń c u c k i e ,  B a t y  s u k i e n n a ,  K o c e ,  K n ł o r y  t ł a -  
w u n k i e  i  S u k n a  p o a ł o g u r  e ,  P a s y  d o  m a s z y n ,  G u r t y  p a - o i s n n e ,  O l i w ę  d o  M a s z y n

i Smarowidło belgijsk e 2080 1 - 3

t  zak ład  wodoleczniczy t
Framszka Medweia |

tt Zawalowie kolo Halicza, T
pod kierownictwem lekarskiem X

¥  ALEKSANDRA MEDWEJA i
przyjmuje chorych I M . O  za porozumieniem listownem. A

Bliższy h szczegółów zasięgnąć moina w handlu para A l- 4  
freda. D K ifco«ikiego we Lwowie. 1808 5 - 6 4

4-44 »44444444!41 t-44-l 4-fr44-H“»4

2ł*tsK-> rw.-=*asŁSi>* rŁ£.2»»sasao«Pś iw»v*« yć*~r, >*5

nro«zyritoś<! p r r y ję c iir

Najjaśniejszego Pana
p o 1 e c a

KAROL WERNER
hurtowny handel wina

p r s y  nlicj* S o b ie sk ie g o  1. 3.
s n y  < P Jg*s. f a r t

* « . T M w H r  j * s « ł ^

i s l a r l e ,

3 s ? > e p . j O ł w

s a i  o  m  M e ,

K a i « s p 0  a f r  n l * f  e ,
r ó w n i e ż

B Z i U P A S Y  . r a u c i i H l i c  ń rm y  
P I F P J B R  Ac C O M P .  w  U e i m s ,

H ty ry jek t^  f l rm *  2071 2 -3
B B 1 € I  K K E I S O i C U E G .

/OOOOQOD!>OOOdKIXK»XW
i  IIIBwp. medale zasłegi i list pochwalny!!!
J  Z n a k o m i t e  p o w o d i e r i e  i  p o w r - . r c h n e  c c n a n i e  j a l  i e  z y s k a ł y  m o j e  w y r o b y  

n  m w i o  l y ,  e n l e w a l a j ,  m a t a  d o  p o o l n i a  d o  p u b l i c z a e j  w i a d o m o ś c i ,  t e

P I L I P T O N
włorjm  r-.wym i t/ypłowiałyn. po kilkukrotnym utyciu przyw*aaŁ piękny, 
natnralm ki lor - W U p t o n ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza w łoiy, 
które p o i wpływem tego *suakca ite g o  środka odzyskują piarwo-ną barwę. 

C o n t r  I l u  k o n u  1  6 ®  c Ł -

 aŁ. ~wd igr »9c- jł nr
n s k j i i l n i a i s i o  w y p a  l a n i e  r ł o r t r  w  p r z e c i ą g u  d w ó o Ł  t y g o d n i  w s t r z y m u j  e ,  
c e f c . l k i  w ł o s o w e  r - n i a o n i a  i  d o  w y t w a r z a n i ,  i  p o r o s t u  w l o a ó w  p o b u d z a ,  

ś  i r c “  W ” ł y r i i  :o  n i e  > r i  * a a w m o n e  p o d  d z » - ł a a i e m  t e g o  f i r o d h r  p o k r y w a 
j ą  » S  p i ę k n y m  w ł o s o m .

Cały Hak™ 3 ŁŁ PW Alkanu I zł. 60 ont.

[ EWiWKRSALN Y FŁYN
p a rs e d n  łu p ie ż y .

Ł u p i e ż  j i z t  o b j L w e ł ć  c h o . o b l i r e g o  a t a n u  n k ó r y ,  a  l e k c e w a ż e n i e  j e j  
a  O ó M J  s p r o w i i d ^ L  w y p a d a n i e  i  * u w i e * u e  w ł o s ó w .  U o i w e r i a l n y  p ł y n  j e a t  
t a k  «n a k o m i t y a  ś r o d k i e w ,  ż e  i d e n  f l a k o n  a  y s t a - ™ .  n a  c a ł k o w i t e  u » n -  

n i ę c i e  ł n  ' i e ż u  i  k o s z t u j e  t y l k o  1  z ł r .

S k u t e k  t  n  j « a  e n d p ^ n y .  —  1  a * f c 0 n  k o. ztnja 1  z l  .

we wisyb*kidi -.pte-U ł ó w n y  s k ł a d  w e  Ł w o w t e  n  a p t e k a r s a  Z y g m u r t a  H n c - Y e  u  i  p r a w i e  
k a - d i  n a  p r o w i i _ c j i .

t t T *  Z a m ó w i e n i a  l i i t o w n e  u s k u t e c z n i -  s i ę  b e z z w ł o j z n i e .

Centralna ekspedycja preparatów Kaviaaante

PARFUMERIE FB1KDEE1KE SCHWARZ
B a s l^ p M t)  B M h a n i p l a t i  9 . 1671 C. &-0

e y  ś r o d e k  d o  
k o l o r  o z a m y

P o  d ł u g i e m  d o ś w i a d c z e n i u  u d a ł o  z i ę  m i  w y n a l e z ó  w y b o r n y  
n a t y c h m i a s t o w e g o  f a r b o w e n i a  w ł o s ó w  n a  t r w a ł y  i  r 7- ś jk n y  1 
l a b  c i e m n y ;  j e s t  j a  z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w y  i  w  z a s t o s o r a n i c . ’b a r d z o  p r o s t y .

C e n a  1 a ł r .

N a b y ć  m o ż n a  o p r ó c z  w  Z a r ' a d z i e  t a k ż e  w  a p t e k a o h  p p .  D y l -  
s k i s g o  w  I l r a k o r i e ;  B t - b e r a  w  S t a n i s ł a w o w i e ;  J - m r o g . a w i c « a  w  T a m o -  
p o l n  Z g ó l  w i e g p  1  G e r t h n e r a  w  S t r y j u  i  w e  w s z y s t k i c h  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
sklo] mnh galon’ in n y c h .  10*8 16—0

J. IHNATOWICZ,
M |lt łp famaoll 1 ohenlk lądowy we Lwowie. HL Keperelka I. 3.

KKX>OIMDOOOC)OOOC
»Xhń<

Warszawskie laboraforjum chem:czne
U T o w ^ ^ a l l i w r i a a t  H w .  :Bidf t-

KŁOPŁE AMEPIK1ŃSEIE i ELIKSIR 011 BÓLU ZĘBÓW
Hipolita Majewskiego z W arszawy,

znzne Ti' ó ryg inalnegó^lrtfrcfom  'yhikY óiatyehm ii >*( •*jrOsVn'tjf’ż td io i,
m  m  d a l  >4 o d  N » |j a ż n le > « t z c g o  O ^ a r a  I ł .  k r O la  8 i r e «  

c j i  1 M o r W fg i i .  wielu meda'ami z wystaw Wszech S f i t  i  1 odezwom, wysoko
postawionych osób i Towarzystw naukowych,

Gićwny skiad w Warszawie Nowy-S*iat 1. 25.
H M  L W O W I E : w a.itekach Wnyoh H i i  o l a s i o u a ,  B r a c i  Ł isn c-

w e k i  eta i  innyab
W  C Z E B N I O W d A C H  w handlach panów S c h n l r e l i a  i F z a le m

i w w 'elu  innyoh T irstacl G ftiiji
W K B A Ł O W I  *1 Krople Amerykańskie i E liksir od helu ręl ów spr^o- 

d s’ą w sptokach panów S o b l e i  j j i k l e g s ,  I r & u c z y ń s k i e g . ,  K e d y K a  
i D  I s D a m ,

W  P O E N J N I I J t  w e ład ie aptecznym pana U  B a r e l k o  w s k t e g o .
8 rzedają ich także w wielu aptekach i składach apieu.-nyuh <c W it  - I n l t l ,  

B e r l i n i e . ,  F a ^ y ż a ,  L o n d y n ie  i w ianyuh mUstach. 2072 1—3
H i p o l  t  M a i e w s k i .

CHOROBY Ż O e a D K a  

- W I N O  z  P e p s y n ą  B O I  I H ł J L T
Rardco pre gjer,niego sm aku, u :yw a n c  jest od 'ZÓ lat z  bardzo p o m yślnym  

1 skutkiem  «• t ru d n y c h  t u p o śle d zo n y c h  t ra w ie n is c h , br& ku apetytu, 
b o le ściach  n e rw o w y c h  żo łą d k a  i to ogóle w  ro z stró j e n ia c h fu n k c y  i  t ra w ie n i a*

PEPSYNA « BOUDAULT » POTWIERDZONA PRZEZ AKADKNIE MEDYCZNĄ PAHYZKĄ
n a g r o d z o n ą  zo sta ła  p i e r w s z y m i  m e d a la m i n a  w s z y s tk ic h  w y s ta w a c h  m ie d z y - 

n a r o d o w y c h .: w  P a r y ż u ,  1867 r . ;  w  W i e d n iu , 1873 r .;  w  F ila d e lf i i ,  1876 t*.
• w  P a r y ż u , 1878 r .

W  P ary żu : H o n t o t - B o u d a u l t ,  7 , avenue V ictori\ .

D >n’ać można we Lwowie w aptace F . Mikolasoha, w Warszawie w aptece 
Dr. Th. he rrieba. 1784 6 0

M O R S Z Y N
« ( > t  i o n e i t k  & t t l a n k o w o ^ b o r o & i n o w e .

MORSSYN stacja kolei areyksfecia Albwchta, dworzec, po
czta tuż w samem zdrojowisku, oddalony jest pó łtjra  m 
miasla Stryja i w równejże przestrzeni od Bolecfiowa.

Miejscowość ta położona jest 12U0 stóp n. p. morza u pod
nóża Karpat między krańcem niziny a wysoniemi górami iue- 
szczadi’ i dla tego posiądę wszystkie własności łagodnego pod
górskiego klimatu. Sam MORSZTYN jak i jego najbliższe otocze
nie obfituje w wysokonienne lasy szpilkowe, używcze, bal i?’ liczne 
powietrze, obszerny ogród, rozległr park leśny 1 piękne space j

^ Kumys, żętyca, mleko, również -skład wód mineralnych kra
jowych i 7agunicznych.

Kąpiele ciepłe solankowe i borowino wo-mrówczane, rzeczne, 
żelaziste, stawowe i tusze wszekiegc rodzaju.
Stflły lekarz w miejscu W. F r y d e r y k  D r i k o w i k l ,  emery

towani lekarz powiatowy.
Troskliwość o wygody największa, kuchnia i piecz/wi dobo

rowe we własnym zarządzie. Muzyka „Weteranów* grywająca . 
razy dziennie.

C e n y  u m i e s z c z e n i a  w  z a k t a d n i o :
za pokój, usługę, śniadanie, obiad, kolację 1 codrienuą ciepią 
kąpiel solankową tygodniowo . . • • ^  '
zaś bez kąpieli . . . * • • ‘ *

a n a i e z z e z e n i e  z e  d w o r z e :
za pokój, usługę, śniadanie, obiad, kolację i codzienną ciepłą

' ’ 14ką^łiil solankową tygodniowo
bez kąpieli

Dzieci połowę powyższych cen

Otwarcie Zakładu 15* maja
0  wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza si 

Bliższvch objaśnień udziela Zarząd Zdrojowiska,

i

W *


